
POGODA
Dzisiaj początkowo pogodnie, po 

południu możliwość przelotnych 
opadów, temperatura do 46 sto­
pni F (8 C), wiatry z kierunków 
wschodnich do 17 mil na godzinę 
(27 km na godz.).

Jutro możliwość przelotnych 
opadów, temperatura do 45 sto­
pni F (7 C).

Wschód słońca o godzinie 6:16 
rano, zachód o godz. 4:53 wiecz.

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 27 
października — Sabiny.
Jutro wtorek, 28 paź­

dziernika — Szymona, Ta­
deusza.

Pojutrze środa, 29 paź­
dziernika — Narcyza, Wio- 
lety.
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Statut'Solidarności’ Zmieniony
Nowy Przywódca 
Jugosłowiański

Jednostronnym 
Orzeczeniem

Wietnamczyk Zdobył Laur 
Szopenowski w Warszawie

Pomnik prezydenta Abrahama Lincolna, który znajduje się 
w Washingtonie w Lincoln. Memorial.

(Fot. Barbara Rychlińska)

Zagrzeb (NYT) — Zgodnie z przy­
jętą zasadą rotacji, po roku urzędo­
wania ustąpił ze stanowiska prze­
wodniczącego prezydium jugosło­
wiańskiej partii komunistycznej 
Stevan Doronsjki, reprezentant auto­
nomicznej prowincji Vojvodina, a je­
go miejsce zajął Macedończyk — 59- 
letni Lazar Mojsov.

Mojsov, pochodzący z macedoń­
skiego Negotino, w latach drugiej 
wojny światowej służył w partyzan­
ckich oddziałach Tity, Po wojnie 
ukończył belgradzką Szkołę Prawa, 
był dyrektorem partyjnego wydawni­
ctwa “Borba” i pracował w dyplo­
macji. M. in. był jugosłowiańskim 
ambasadorem w Związku Sowieckim 
i w Austrii, delegatem jugosłowiań­
skim w Narodach Zjednoczonych i 
przewodniczącym Generalnego Zgro­
madzenia NZ w latach 1977-78.

Identyczna zasada rotacji obowią­
zuje przy obsadzaniu stanowiska pre­
zydenta kraju.

Szybki Powrót 
Zakładników 

Niepewny
(UPI) — Jak wiadomo parlament 

irański ponownie odłożył zapowie­
dziane na niedzielę posiedzenie w 
sprawie amerykańskich zakładników. 
Dzisiaj rano odbyło się już jedno 
spotkanie tamtejszego rządu, poświę­
cone tylko częściowo zakładnikom. W 
chwili obecnej trwa kolejne posiedze­
nie. Jego wyniki nie będą znane aż 
do popołudnia. Sytuacja rozdmucha­
na przez środki masowego przekazu . 
stała się nieco krępująca dla Cartera.

Jego współpracownicy ostrzegali — 
jak się okazało, słusznie — przed roz­
budzaniem przedwczesnych nadziei. 
Zarówno wiceprezydent W. Mondale 
jak i kierownik kampanii wyborczej 
Prezydenta Robert Strauss zwrócili 
uwagę na fakt, że rząd nigdy nie 
twierdził, że cała sprawa wygląda 
pomyślnie, nigdy też nie utrzymywał, 
że kryzys dobiega ku końcowi. Wręcz 
przeciwnie, Prezydent przestrzegał 
przed pochopnymi konkluzjami.

Podczas wczorajszej podróży kam­
panijnej Carter z naciskiem podkre­
ślał, że nie ma więcej powodów do 
zmiany swojego podejścia do tej spra­
wy na optymistyczne niż w przeszło­
ści.

Zapytany przez reporterów, czy 
udzielił by im informacji gdyby miał 
pewność, że zakładnicy powrócą do 
US, Prezydent odpowiedział: “z całą 
pewnością.” Radio teherańskie poda­
ło dziś rano, że zakładnicy nie stano­
wią głównego tematu posiedzenia 
irańskiego parlamentu.

Wzrost Kosztów 
Utrzymania

Washington. (UPI) — Koszty utrzy­
mania w skali rocznej wzrosły we 
wrześniu do 12.7%. Podwyżki zano­
towano niemal w każdej dziedzinie 
osług i na każdy rodzaj żywności. 
Ceny przedmiotów trwałych i usług 
podskoczyły o 1.9%, żywności o 1.6%.

Utrzymanie domów kosztowało nas 
o 0.7% więcej niż w poprzednim mie­
siącu. Tzw. index cen konsumenta 
wynosi w chwili obecnej 251.9, co 
oznacza, że rzecz, która w 1967 ro­
ku kosztowała $100 obecnie kosztuje 
$251.90, lub inaczej mówiąc $1 sta­
nowi równowartość 39.7 centa sprzed 
13 laty. Departament Pracy ogłosił 
jednocześnie, że dochody typowego 
mieszkańca miasta z niepracującą 
żoną i dwojgiem dzieci, po odliczeniu 
podatków, zmalały z powodu inflacji 
o 0.4%. Prawdziwa siła nabywcza 
konsumenta spadła o 6.7% w porów­
naniu do ub. roku. Wrześniowy wzrost 
cen żywności był największym na 
przestrzeni ostatnich 5 lat.

Sądowym
Nowe Zaognienie 
w Stosunkach Świata 
Pracy i Reżymu

Warszawa. (UPI) — Warszawski 
Sąd Okręgowy wprawdzie dokonał w 
piątek rejestracji niezależnego i sa­
morządnego Związku Zawodowego 
“Solidarność”, ale równocześnie, je­
dnostronnym orzeczeniem, zmienił w 
dwóch punktach statutu ustalenia, 
wynikające z porozumienia podpisa­
nego w Gdańsku w dniu 31 sierpnia.

Zmieniony został przede wszystkim 
paragraf pierwszy, do którego Sąd 
dodał wyraźne stwierdzenie o uzna­
niu przez robotników przodującej roli 
kompartii i “socjalizmu”, jako pod­
stawy w układzie polskich stosunków 
politycznych.

Przywódcy robotników stali na sta­
nowisku, że ich organizacja ma cha- 
rachter apolityczny, wobec czego pra­
gną uniknąć deklaracji o charakterze 
politycznym. Nie pomogło włączenie 
żądanej przez reżym klauzuli do osob­
nego protokółu, stanowiącego uzupeł­
nienie statutu. Nie pomogły ustne 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Begin: Rząd 
Francji Podsyca 
Antysemityzm

Jerozolima (NYT). — Izraelski pre­
mier Menachem Begin doszedł do 
przekonania, że to rząd francuski, po­
przez nieustanne krytykowanie Izrae­
la, podsyca antysemityzm i stwarza 
nieprzychylną Izraelowi atmosferę.

Parlament izraelski uchylał się od 
wyraźnego potępienia rządu francus­
kiego za zamach bombowy na syna­
gogę w Paryżu z dnia 3 października, 
ale premier Begin gwałtownie zaata­
kował rząd prezydenta d’Estaing.

“Podburzanie przeciwko państwu 
żydowskiemu jest, mówiąc bezstron­
nie, podburzaniem przeciwko naro­
dowi żydowskiemu. Prezydent Fran­
cji i jego rząd z całą pewnością nie 
pragną wybuchu antysemityzmu we 
Francji i w innych krajach, ale mu­
szą wiedzieć, że ich propaganda, go­
dząca stale w Izrael, nieuchronnie 
stwarza grunt, na którym wyrasta 
śmiertelny antysemityzm” — mówił 
Begin.

Ze szczególną zawziętością skryty­
kował on francuskiego ministra spraw 
wewnętrznych Christiana Bonneta, 
który “przejęzyczył się, gdy powie­
dział, że bomba w synagodze pary­
skiej wymierzona była w Żydów, ale 
trzej niewinni chrześcijanie zostali w 
jej wybuchu zabici”.

“Co za przejęzyczenie się ... A 
kobieta żydowska, która została za­
bita, nie była niewinna? Mam na­
dzieję, że francuski minister spraw 
wewnętrznych sprawę tę przemyśli... 
I że przeprosi naród żydowski” — 
mówił szyderczo i z tupetem Begin.

Premier izraelski stwierdził, że prze­
prowadzone przez niego badania po­
zwoliły ustalić, że wobec szczególnie 
poważnych problemów stoją żydow­
scy mieszkańcy Francji, Związku So­
wieckiego i Syrii. Ostrzegł on przed 
odrodzenie się “gwałtu, hipokryzji i 
barbarzyńskiej nienawiści do Żydów”.

“Szatański duch czai się w Euro­
pie. Duch morderczego neo-faszyzmu 
i zabójczego neo-nazizmu” —ostrze­
gał Begin.

Dobry Początek
Londyn. (UPI) — Pierwsze notowa­

nia giełdowe w tym tygodniu zaczę­
ły się od wysokiego kursu dolara 
w stosunku do wszystkich walut, z 
wyjątkiem brytyjskiego funta. Złoto 
podrożało o 50 centów w Londynie, 
a o $3.00 na uncji potaniało w Zu- 
richu.

Warszawa (NYT) — W tegorocz­
nym Międzynarodowym- Konkursie 
Szopenowskim w Warszawie naj­
wyższy laur przypadł pianiście wiet­
namskiemu Thai Son Dang, który stał 
się swego rodzaju sensacją w sferach 
muzycznych. W trzeciej rundzie kon­
kursu nic nie rokowało jego triumfu. 
Przeciwnie — Dang rozchorował się 
i uchodziło za pewnik, że odpadnie 
od dalszych rozgrywek.

Tymczasem w koncercie finałowym 
pianista wietnamski olśnił publicz­
ność i jurorów “precyzją i znakomi­
tością wykonania.”

“Są takie momenty,'gdy człowiek 
bezwiednie opuszcza ołówek i tylko 
słucha. I tak właśnie było w wypadku 
Danga” — powiedział zasiadający w

Osiągnięcia 
Murzynów 

Solą w Oku KKK 
Atlanta. (UPI) — Były ambasador 

US przy ONZ, Andrew Young uwa­
ża, że wzrastająca ostatnio aktywność 
Ku Klux Kianu spowodowana jest 
znacznymi osiągnięciami Murzynów.

“Klanowey stanowią grupę białych 
rozdrażnionych postępami przedsta­
wicieli grup mniejszościowych. Wy­
stępują przeciw nam ponieważ sami 
nie ruszają się z miejsca, pozosta- 
ją na tym samym poziomie” — po­
wiedział Young, sugerując, że udo­
stępnienie im możliwości zdobycia 
wyższego wykształcenia “być może 
zrobiłoby by z nich ludzi”.

Nawiązując do lat 60, kiedy Ame­
ryka stanowiła widownię częstych i 
gwałtownych rozruchów rasowych, a * 
hasła klanowców odbijały się szero­
kim echem wśród ludności białej, 
Young powiedział, że fakty świadczą 
o poważnym spadku ilości członków 
tej rasistowskiej organizacji.

W ub. roku Klan natrafił na po­
ważne trudności w zebraniu setki lu­
dzi do udziału w marszu z Selma 
do Montgomery” — potwierdził swe 
przekonania ambasador. Ostatnie wy­
stąpienie KKK przypisuje on bardziej 
uwadze, jaką dążą tę organizację 
środki masowego przekazu niż jakim­
kolwiek innym przyczynom.

“Kiedy podetniesz kurze szyję, przez 
jakiś czas jeszcze podskakuje, nie 
znaczy to, że jest żywa. My pod­
cięliśmy szyję segregacji rasowej. 
Sprawa ta już nigdy nie odezwie się 
z taką siłą, jak w latach sześćdzie­
siątych”.

jury pianista amerykański Eugene 
Ust.

Drugie i trzecie miejsce w tego­
rocznym Konkursie zajęli pianiści 
sowieccy: Tatiana Szebanowa i Aru- 
tiun Papazjan.

Dwaj pianiści amerykańscy — 
William Wolfram, wychowanek szkoły 
muzycznej Juilliarda, i Kevin Kenner 
z Kalifornii — doszli tylko do pół­
finału. Recenzent NYT nie odnotował 
żądnych nazwisk polskich, ale z sym­
patią ocenił nastawienie Polaków do 
muzyki Szopena, gdy stwierdził, że 
“byłoby lekką przesadą powiedzenie, 
że każdy Polak stracić może swoje 
polskie obywatelstwo jeżeli nie potra­
fi zanucić w całości Poloneza szope­
nowskiego, albo wyjaśnić dlaczego 
Szopen zakończył swój romans z 
George Sand albo wreszcie nie zdoła 
przez ulice Warszawy poprowadzić 
nieomylnie do tego filaru w kościele 
św. Krzyża, w którym zamurowane 
jest serce kompozytora. ’ ’

Zdradziła Tajemnicę 
Po 12 Latach 

Milczenia
Houston (UPI) - 18-letnia Beryl 

Butler przez 12 lat trzymała w sekre­
cie wydarzenia grudniowej nocy 1968 
roku. Za namową swojej siostry, któ­
rej ostatecznie wydała tajemnicę, 
Beryl oskarżyła swego ojca o zamor­
dowanie jej babki. 53-letni Andrew 
Cook Butler został uznanym winnym 
i skazanym na 10 lat więzienia.

Beryl wspominała, że jako 6-letnia 
dziewczynka była świadkiem mor­
derstwa przez jej ojca na babce, Marii 
de la Paz Fuentes. Jej ciało przez 
jakiś czas leżało na podłodze, po czym 
zniknęło. Kiedy ojciec zdał sobie spra­
wę z tego, że dziecko obserwowało 
całą scenę zagroził, że zabije ją i po­
zostałych członków rodziny jeśli go 
wyda.

Kiedy jej matka powróciła wraz z 
dwoma znajomymi z całonocnych 
zakupów, ojciec powiedział, że babka 
nagle zdecydowała się na powrót do 
Meksyku.

Nieco później Andrew C. Butler 
zabrał rodzinę na wycieczkę. W lesie 
przystanął i wyniósł z samochodu 
dużą paczkę, owiniętą w koc. Jak się 
podczas śledztwa okazało zwłoki Ma­
rii de la Paz Fuentes znaleziono w 
rok po morderstwie. Ciało jej znajdo­
wało się jednak w stanie rozkładu 
niemożliwym do zidentyfikowania.

Szanse Zarobkowe
Jak ujawnił “Głos Nowej Huty” 

budowlanym opłacaslę partactwo.
Na osiedlu Lotnisko w Nowej 

Hucie przeniesienie kaloryfera 
spod sufitu pod okno kosztuje 1.5- 
2.5 tysiąca złotych, zmiany w in­
stalacji wodnej w kuchni i łazience
— 10,000 złotych, wytapetowanie 
jednego metra kwadratowego — 
40 do 50 złotych czyli około pięć 
razy więcej niż przewiduje oficjalny 
cennik.

Za mniej się robić nie opłaca
— wyjaśniają budowlani po faje- 
rancie. Ci sami, którzy wszystko 
to zrobili nie tak jak trzeba w 
godzinach pracy.

Brakoróbstwo staje się celową 
metodą podnoszenia szans zarob­
kowych.

Mazewski 
Ponownie 
Prezesem
Aiello o Drodze
Grup Etnicznych
Do Udziału w Rządzie
Chicago, (koresp. wł.) — Doradca 

prez. Cartera do spraw bezpieczeń­
stwa dr Zbigniew Brzezinski na ze­
braniu Krajowej Dyrekcji Kongresu 
Polonii Amerykańskiej oświadczył, że 
Polacy powinni rozwiązywać swoje 
problemy bez interwencji z zewnątrz. 
Jest to stanowisko rządu Stanów

Uznanie 
Dla Polskich 
Robotników

Londyn (DP) — Pani Thatcher, 
zamykając obrady dorocznego kon­
gresu Partii Konserwatywnej sporo 
miejsca poświęciła stosunkom Wschód 
Zachód, przypominając że długo przed 
wyborami powszechnymi, które wpro­
wadziły ją na Downing Street i na 
długo przed inwazją Afganistanu, 
ostrzegała przed idącym ze Wschodu 
niebezpieczeństwem.

Oskarżano ją wtedy o “sianie pani­
ki”, ale wypadki w dramatyczny spo­
sób potwierdziły jej słowa. Sowiecki 
marksizm jest ideologią politycznie 
i moralnie zbankrutowaną, ale mili­
tarnie Związek Sowiecki jest potęgą 
zagrażającą światowemu pokojowi.

Rząd brytyjski nie może ignorować 
okupacji Afganistanu, nie może poz­
wolić aby ten akt agresji został zapom­
niany. Oczywiście, znajdą się tacy, 
którzy powiedzą, że wyciąganie tej 
sprawy komplikuje stosunki między 
Wschodem a Zachodem i przeszkadza 
w odprężeniu. Ale prawdziwym nie­
bezpieczeństwem jest właśnie chowa­
nie głowy w piasek.

“Oddajmy hołd milionom robotni­
ków polskich, którzy zademonstro­
wali, że chcą mieć decydujący wpływ 
na własny los. Marksiści twierdzą, że 
system kapitalistyczny przeżywa 
śmiertelny kryzys. Robotnicy polscy 
zademonstrowali, że to system komu­
nistyczny taki kryzys przeżywa. Naród 
polski musi być pozostawiony w spo­
koju, musi mieć prawo budowania 
swojej przyszłości” — oświadczyła 
p. Thatcher.

Sprawę Polski poruszył również w 
swoim gorącym przemówieniu nas 
wypróbowany przyjaciel mjr John 
Gouriet z Ogólnokrajowego Stowarzy­
szenia Wolności. Jego zdaniem, dni 
Paktu Warszawskiego są policzone i 
jeśli Zachód będzie potrafił utrzymać 
zwarty front, to cala fasada komu­
nizmu runie. Jeśli Kreml zrozumie, że 
Zachód jest gotów walczyć i zginąć w 
obronie swojej wolności, będzie to 
najlepszą naszą obroną. Postawa 
robotników polskich winna być dla za­
chodnich demokracji natchnieniem.

Amerykanie 
Powracają z Kuby 

Miami (UPI) — Dzisiaj powróci 
do Stanów Zjednoczonych 30 Amery­
kanów, którzy przebywali w kubań­
skich więzieniach za różnego rodzaju 
przestępstwa. Niektórzy z nich bez­
skutecznie usiłowali wydostać się 
stamtąd przez 10 lat. Nagła decyzja 
Fidela Castro o ich uwolnieniu zasko- 

Zjednoczonych, który w tej sprawie 
kontaktuje się z innymi rządami.

Doradca Prezydenta z naciskiem 
podkreślił i powtórzył dwukrotnie, że 
sytuacja w Polsce nie zagraża niko­
mu, ani sąsiadom ani pokojowi w 
Europie. Polacy wykazali ogromną 
odwagę. Musimy jednak zdać sobie 
sprawę z istnienia dwóch krańcowych 
tendencji. Jedną byłaby próba na­
rzucenia z zewnątrz surowego totali­
zmu i systemu policyjnego narodowi 
silnie przywiązanemu do wolności, cc 
mogłoby przynieść nieobliczalne na­
stępstwa.

Drugą krańcowością byłyby żąda-

f w 
i

Zbigniew Brzezinski
nia zbyt daleko idących zmian (w 
obecnych warunkach geopolitycz­
nych). Ostatnie osiągnięcia robotni- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Rakiety Irackie 
NaDezful

Bagdad (UPI) — Po raz drugi w tym 
miesiącu wojska irackie zaatakowały 
rakietami “ziemia-ziemia”, sowiec­
kiej produkcji, irańskie miasto Dezful 
w południowo-zachodzniej części Ira­
nu, będące ważnym ośrodkiem prze­
pompowywania ropy naftowej. Według 
informacji radia teherańskiego — co- 
najmniej 100 osób zostało zabitych, 
z tej liczby wiele w czasie snu. 290 
osób zostało rannych.

Gubernator Dezfulu przyznał, że 
wojska irackie stacjonowane są w od­
ległości 7 mil na zachód od rzeki 
Karheh, przepływającej w pobliżu 
miasta. Irański prezydent Bani-Sadr, 
który przybył do Dezfulu, aby pro­
klamować trzy-dniową żałobę oficjal­
ną po ofiarach rakietowego ostrzeli­
wania, wezwał Irańczyków, aby nie 
tracili ducha i obiecał pełne zmobi­
lizowanie irańskiej machiny wojennej.

Wprawdzie napastnicy iraccy wy- 
wiesieli już w piątek flagę swego kraju 
nad portem Khurramshahr, ale w sa­
mym mieście trwa nadal desperacka 
obrona.

czyla wszystkich.
Airierykanie, którym grozi odpowie­

dzialność karna w Stanach mieli pra­
wo wyboru co do ich stałego miejsca 
pobytu. 3 zdecydowało się na pozosta­
nie na terenie Kuby. Byli oni oskar­
żeni o porwanie samolotu. Czterech 
innych, również porywaczy samolo­
tów, prosto z lotniska w Miami zo­
stanie zabranych do aresztu, gdzie 
będą oczekiwać na wyroki, wydane 
przez władze amerykańskie. Na Ku­
bie pozostanie również 5 uwolnionych 
więźniów z podwójnym obywatel­
stwem, amerykańskim i kubańskim.

Sprawę konfliktu iracko-irańskiego 
oraz zakładników amerykańskich w 
Teheranie poruszył wczoraj luxem- 
burski minister spraw zagranicznych 
Gaston Thom, który powiedział, że 
Irak wyraził gotowość przyjęcia ro- 
zejmu i prosił dziewięć państw Euro­
pejskiej Wspólnoty Gospodarczej o za­
aranżowanie rozmów pokojowych.

Minister Thor powiedział także, że 
jeżeli zakładnicy amerykańscy zosta­
ną bezwarunkowo zwolnieni, Wspól­
nota zniesie sankcje, wymierzone w 
Iran, i ustanowione wyłącznie w odpo­
wiedzi na uwięzienie zakładników.
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Dzień Dobry Dzieci!
Ciepło

Dawno, dawno temu, przed wieloma milionami lat, jedynym “piecykiem” 
ogrzewającym ziemię było słońce. Słońce dawało światło, i ciepło ludziom, 
roślinom i zwierzątom. Robiło to jednak tylko w dzień. A tam, gdzie nie 
panowała wieczna wiosna, gdzie nie zmieniały się pory roku — tylko latem.

Bardzo dziki jeszcze, ale sprytny człowiek pierwotny nauczył się więc 
bronić przed zimnem odsiewając w skóry zwierzęce. Potem zauważył, że 
powstający przypadkowo, na przykład od pioruna, ogień bucha żarem, piecze 
i grzeje.

Pierwotny człowiek zdobywał więc ogień, chronił go przed wygaśnięciem, 
podsycał i cenił ogromnie. Potem nauczył się krzesać go sam. I rozpalone 
przed zamieszkałą przez człowieka pieczarą ognisko, gdy nie świeciło jasne, 
dobre słońce — dawało ludziom i ciepło i światło.'

Mijały setki i tysiące lat. Człowiek był coraz mądrzejszy. Odkrywał 
nowe zjawiska. Potrafił coraz bardziej ułatwiać sobie życie.

Nie wystarczyło mu już ognisko przed pieczarą, a nawet to, które już 
później rozpalał we wnętrzu chaty, bo przecież dym gryzł go w oczy, brudził 
ściany, a dzieci parzyły sobie palce.

Zwęglone kawałki drewna zaczęto umieszczać więc w specjalnych trój­
nogach żelaznych. Trójnogi te były piękne zdobione, przenośne i nie tak 
niebezpieczne, jak ogień rozpalony wprost na ziemi w chacie.

Wreszcie zbudowano komin, a potem pierwsze piece. Były różne. W nie­
których okolicach ogromne, służące do ogrzewania, gotowania, pieczenia 
chleba, a nawet do spania dla całej rodziny. Gdzieindziej wąskie, wysokie, 
o przepięknych, rzeźbionych i malowanych kaflach.

W niektórych krajach budowano kominki, ozdobne piece bez drzwiczek 
z buzującym wesoło ogniem na palenisku.

I piece, i kominki używne są do dzisiaj i dobrze służą ludziom, choć mamy 
już lepsze sposoby ogrzewania naszych mieszkań. Na przykład: piecyki 
elektryczne i ogrzewanie centralne. A bywa i tak, że po wejściu, do mieszkania 
nawet kaloryferów nie widać! Tu zastosowano ogrzewanie sufitowe lub 
podłogowe i rury ogrzewcze ukryto w murach.

Ciekawe — Niezwykle
ODWIEDZINY

Obudziło mnie skrobanie o poręcz kanapy. “Och, ten kot...” pomyślałam 
sennie. Lecz kiedy otworzyłam oczy kota na poręczy nie było.

Na środku stołu siedziała wiewiórka i trzymała w łapkach kawałek chleba 
z masłem. Wyciągnęła go spod serwetki, którą był przykryty i ze smakiem 
zjadała masło, zeskrobując je ząbkami z wierzchu kromki. Gdy się poruszyłam, 
przestraszona skoczyła na firankę. Ale włoski orzech w moim ręku był dla niej 
zbyt silną pokusą.

W jednej chwili była przy mnie. Widząc, że łupina jest zbyt gruba i mój gość 
nie może sobie z nią dać rady, zgniotłam drugi orzech i podałam jej rozłupany. 
Złapała go nie puszczając z łapek tamtego.

Musiała być głodna, bo zjadała z wielkim apetytem i pozwoliła nawet 
pogłaskać się po głowie. Do ręki wołałam jej nie brać, wiedząc jak ostre 
ma zęby i pazurki. Wreszcie odrzuciła puste łupinki i z tym nie rozłupanym 
orzechem wyskoczyła przez okno.

Pewno wróci do naszego ogrodu, kiedy orzechy na leszczynie dojrzeją.

Fraszki
UPRZYTOMNIENIE NIEDOBRZE

Kiedy wchodzimy w rezerwaty 
one wychodzą często źle na tym.

Ścięcie
Wycięli kępę starych drzew
i jak ręką uciął—ucichł ptaków śpiew.

Niedobrze spędza czas ten człowiek 
co spędza sen zwierzętom z powiek.

BĄDŹMY LUDŹMI
Dzieci, młodzi i dorośli 
bądźcie ludźmi i dla roślin.

♦

Krzyżówka
W puste kratki wpiszcie wyrazy 

o podanych znaczeniach:
Poziomo: (4) cieple okrycie szyi; 

(5) choroba, objawiająca się bólem

* •
gardła; (6) noszą go na głowach Hin­
dusi i Arabowie. Pionowo: (1) rodzaj 
nowoczesnej nawierzchni drogowej, 
(2) zwierzę, które nosi swoje małe w 
torbie, (3) owoc z pestką.

Zagadki! Rozwiązania Wpisz w Kratki!
Zagadka Sylabowa

3 Do pustych kratek figury wpiszcie 
3 wyrazy o niżej podanych znacze­
niach tak, aby można je było czytać 
jednakowo poziomo i pionowo. Należy 
pamiętać, że w poszczególne kratki 
wpisuje się sylaby odgadniętych wy­
razów. Znaczenie wyrazów: (1) świe­
ci w latarce, (2) przeciwieństwo wy­
żyny, (3) śpiewający ptak w klatce.

1. Jaki ptak kolorowy 
uczy się ludzkiej mowy.

2. Jaki to budzik 
rankiem, gdy dnieje 
siada na płocie 
i głośno pieje

Opr. Anna Chętnik
Rozwiązania zagadek z poprzedniego numeru (1) woda; (2) jeż; (3) 

dyrygent.
Rozwiązania należy nadsyłać na adres: Mrs. Zofia Zioło, 1823 W. 49 Ave., 

Cicero, IL 60650.

Trzysta Tatrzańskich Jaskiń
W Tatrach znajduje się 300 jaskiń, 

po polskiej stronie aż 250. Nazywa się 
je także grotami albo po góralsku po 
prostu “dziurami”. Powstawały przez 
wieki. Naukę frapują stalaktyty i sta­
lagmity, znaleziska w postaci np. kości 
niedźwiedzi jaskiniowych z epoki lo­
dowej, “deszcz podziemny” i po­
dziemne rzeki, przedmiotem badań 
jest również flora i fauna.

Wiedza o tatrzańskich “dziurach” 
jest coraz pełniejsza. Wiadomo, że nim 
w jaskiniowy świat Tatr weszli nau­
kowcy, zajmowali się nimi m.in. po­
szukiwacze skarbów. O rzekomo prze­
chowywanych drogocennych klejno­

tach krążą do dziś legendy. Powsze­
chnie znana jest legenda o zakutych w 
zbroje śpiących na koniach rycerzach 
— według jednej śpią oni w jaskini 
pod Pisaną w Dolinie Kościeliskiej, 
według innej śpiący rycerze znajdują 
się w nie zbadanych jeszcze jaski­
niach masywu Giewontu.

Każdego roku do tatrzańskich jaskiń 
zagląda z górą pól miliona turystów. 
Do najpopularniejszych należą jaski­
nie: “Mroźna”, “Smocza jama”, 
“Raptawicka” w Dolinie Kościeliskiej, 
a także jaskinia “Dziura” w dolinie 
łatwo dostępnej z drogi pod reglami w 
Zakopanem.

PEKIN. — Prezydent Francji Valery Giscard d’Estaing bawił 
z tygodniową wizytą w Chinach. Na zdjęciu prez. Francji 
w rozmowie z premierem Chin Zhao Ziyang w czasie obiadu 
wydanego na cześć gościa. (UPI)

Z 50-go Zjazdu Okręgu I-go SWAP
Rezolucja 50-go Koleżeńskiego Zjaz­

du Okręgu 1-go SWAP i Korpusów 
Pomocniczych Pań, obradujący w 
Chicago, Illinois w dniach 11 i 12 paź­
dziernika 1980 roku, w Domu Żołnie­
rza Polskiego, 1239 North Wood Street.

My delegaci i delegatki, 50-go Zjazdu 
Koleżeńskiego Okręgu 1-go SWAP i 
Korpusów Pomocniczych Pań oświad­
czamy, że byliśmy i jesteśmy Naro­
dem Polskim w jego codziennych 
zmaganiach o prawo samostanowie­
nia, o prawo do poszanowania godnoś­
ci ludzkiej i wolności osobistej.

Wyrażamy naszą solidarność i peł­
ne poparcie słusznych zadań robot­
ników polskich.

Potępiamy rządzącą w Polsce partię 
komunistyczną, za jej uległość wobec 
sprawców mordu Katyńskiego, za wy­
zysk robotników, rolników i pracują­
cej inteligencji, za ograniczenie praw 
obywatelskich, za prześladowanie 
członków wolnościowych, za szykano­
wanie Kościoła, żądającego poszano­
wania praw boskich.

Przyrzekając pomoc moralną i 
materialną łączymy się z patriotyczną 
Polonią Amerykańską w poparciu 
tych wszystkich, którzy są ofiarami 
reżimu za swą postawę ideowo-patrio-

namy, że od roku 1956 godłem narodo­
wym jest orzeł z koroną i Krzyżem 
na głowie i prosimy by takiego godła 
tylko używano.

Pogarszająca się z upływem lat 
sytuacja weteranów polskich, w pode­
szłym wieku i chorych, których zaled­
wie niewielka cząstka doznaje ulg 
przez pomoc Władz Federalnych, 
zmusza nas do objęcia we własnym 
zakresie akcji zbiórkowej na Fundusz 
Inwalidzki, w formie “Bławatka”. 
Duchowieństwu, które rozumie potrze­
bę tej zbiórki dziękujemy za życzliwe 
ustosunkowanie się do niej.

Sokolstwu Polskiemu, szkołom ję­
zyka polskiego i nauczycielom i wy­
chowawcom, Harcerstwu, zespołom 
młodzieżowym i śpiewaczym oraz 
wszystkim troszczącym się o utrwale­
nie i poszerzenie polskiego dorobku 
kulturalnego wyrażamy uznanie.

Odnosimy się z uznaniem dla prasy 
polonijnej z “Dziennikiem Związko­
wym” na czele, godzin radiowych 
reprezentują linie niepodległościowe i 
dziękujemy im za życzliwe i bezinte­
resowne służenie naszym celom, 
ne służenie naszym celom.

Wyrażamy uznanie i podziw dla 
ofiarnej pracy Korpusów Pomocni-
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— Nie postępujesz jak mężczyzna — odezwała się wreszcie. 
Wzruszył ramionami:
— Jakżeby postąpił mężczyzna?
— Zażądałby, bym zerwała z innymi.
Zrobił przeczący ruch głową:
— Nie rozumiesz mnie zupełnie.
— Ale chcę cię zrozumieć.
— Więc przede wszystkim nie wierzę w to, byś potrafiła zmie­

nić swój dotychczasowy tryb życia. Tryb życia nie jest dziełem przy­
padku. Jest prostą konsekwencją natury danego człowieka. Ale nie o 
to mi chodzi. Gdybym nawet miał pewność, że porzucisz Korsaka, 
tego Anglika i innych, których nie znam, i tak nie mógłbym nadal 
być z tobą. W najmniejszym stopniu nie chcę cię dotknąć. Owszem, 
przyznaję ci wiele walorów. Jesteś inteligentna, jesteś wytworna i 
piękna. Wiem dobrze, że rozstając się ze tobą nie czynię ci żadnej 
krzywdy. Bo nie zależy ci na mnie.

Przerwała mu:
— Sąd o tym pozostaw mnie.
— Może tu wchodzi w grę wyłącznie twoja podrażniona ambi­

cja, podrażniona tym, że inicjatywa rozstania wysżła ode mnie. Otóż 
chcę cię uspokoić. Nie roszczę sobie z tego tytułu żadnych praw do za­
dowolenia z siebie. Nie widzę w tym żadnej przewagi. Przeciwnie. 
Uważam, że w tej grze ja przegrałem, ty bowiem pozostaniesz taką, 
jaką byłaś, jaką jesteś, ja natomiast zmuszony jestem do rewizji swego 
postępowania. Ty nie masz sobie nic do wyrzucenia, ja zaś... Zresztą, 
nie mówmy o tym.

Nina podniosła głowę i zapytała:
—Chcę tylko jedno jeszcze wiedzieć. Spotkałeś inną kobietę?

W pierwszej chwili nie zrozumiał o co jej chodzi:
— Ale nie, Nino! O Boże, jak my jesteśmy daleko od siebie!
Wstała i zaczęła powoli naciągać rękawiczki.
— No, cóż — powiedziała z uśmiechem. — Nie pozostaje mi nic 

innego, jak pana pożegnać.
Wyciągnęła rękę, którą Kolski w milczeniu ucałował. Wolno szła 

do drzwi. Przy drzwich odwróciła się:
— W gruncie rzeczy jest pan dobrym chłopcem.
— Zanim zdążył coś odpowiedzieć wyszła.
Od tego dnia nie widywał ją wcale. Minęło trzy tygodnie. Obcho­

dził właśnie wieczorem pacjentów na drugim piętrze, gdy przybiegł 
sanitariusz:

— Panie doktorze. Na dole jest pani profesorowa Dobraniecka 
i prosi pana doktora.

tyczną. Wyrażamy hołd pamięci' 
wszystkim poległym i pomordowa­
nym Polakom w walce o wolność 
Narodu Polskiego, a żyjącego w kraju 
i poza granicami, przesyłamy uścisk 
dłoni i najgorętsze pozdrowienia.

Składamy hołd Jego Świątobliwości, 
Papieżowi Janowi Pawłowi Il-mu na­
miestnikowi Chrystusa na Ziemi.

iSerca nasze przepełnione są dumą z 
racji posiadania w tym strasznym 
zamęcie na świecie prawdziwego 
Opiekuna uciśnionych.

Ufamy, że Matka Boża, wesprze Go 
w Jego Wielkiej Misji Chrystusowej. 
Doceniając rolę jaką Kościół i religia 
katolicka odgrywają w życiu Narodu, 
składamy hołd Jego Eminencji, Ste­
fanowi kardynałowi Wyszyńskiemu, 
Prymasowi Polski, duchownemu przy­
wódcy i kierujemy do Niego nasze 
serdeczne pozdrowiena.

Jako obywatele tego kraju, zobowią­
zujemy się współpracować w ramach 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, w 
którym widzimy skuteczną działalność 
dla dobra Stanów Zjednoczonych, 
Polonu amerykańskiej i Narodu pol­
skiego.

Wyrażamy uznanie przywódcom i 
członkom związków zawodowych w 
Ameryce i innych krajach za ich soli­
darne popieran’c polskiego świata 
pracy.

Wrażamy uznanie dla Prezydenta 
jimmy Cartera, zą popieranie praw 
człowieka, jako elementu polityki mię­
dzynarodowej i apelujemy do niego, 
aby gwałcenie praw jednostki w 
krajach pod dominacją systemów 
totalitarnych nie były przemilczane.

Centralnej Władzy ZNP z prezesem 
Alojzym Maze.r^kim na czele i Braci

Związkowej z okazji 100-lecia składa­
my szczere życzenia na nowy okres. 
Wyrażamy wdzięczność i serdeczne 
podziękowanie ZNP za stałą i wydatną 
pomoc materialną inwalidom, chorym 
i starcom SWAP, będącym w potrze­
bie.

Oczekujemy na podjęcie sprawy 
opieki szpitalnej dla byłych żołnierzy 
z Kampanii Wrześniowej i Armii 
Krajowej. Zwracamy się przeto 
do miarodajnych czynników Polonii 

r amerykańskiej o bezzwłoczne zabiegi 
w tej sprawie.

Rok 1980, w 40-lecie mordu katyń­
skiego, Polonia wolnego świata ogło­
siła “Rokiem Katynia”. Ten nigdy nie 
ukarany mord katyński popełniony 
przez Sowiety jest plamą nie do zmy­
cia na sumieniach tych, którzy go 
popełnili, i tak samo tych, którzy go 
przemilczają.

Katynia nie wolno zapomnieć! Katyń 
to wciąż aktualna przestroga dla 
świata tolerującego niewolę całych 
narodów i poniewieranie godności 
człowieka. Tę bolesną ranę polskiego 
Narodu należy jątrzyć by się ona przed­
wcześnie nie zabliźniła. Przypomi-

czych Pań przy SWAP i pragniemy by 
jak najwięcej kobiet polskich znala­
zło się w ich szeregach.

Władzom Naczelnym SWAP i KP 
składamy wyrazy szacunku i poważa­
nia.

Niech żyją Stany Zjednoczone!
Niech żyje Naród Polski, walczący 

o swoją wolność!
Niech żyje Stowarzyszenie Wetera­

nów Armii Polskiej!
Komitet Rezolucji
K-. Szternal — przewodniczący 
B. Sygut — sekretarz

Just 2 Main Parts!
Printed Pattern

" 4625
SIZES 8-18

Couldn't be EASIER—just two 
main parts for this slim shaping 
with the new soft shoulder 
pleats. Stitch it up now in crepe, 
dacron blend, neat knits.

Printed Pattern 4625: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) takes 2% yards 
45-inch fabric.
$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Domyślał się od razu, że musiało się stać coś niezwykłego. Gdy 
jednak wszedł do dyrekcyjnego gabinetu i zobaczył Ninę przeraził 
się. Była blada, oczy miała głęboko podkrążone, ręce jej się trzęsły.

— Co pani jest? — zapytał szczerze zaniepokojony.
Głos jej drżał, gdy mówiła:
— Mój mąż... Jest bardzo źle z moim mężem.
-—• Pan profesor wrócił?
— Nie. Otrzymałem list z Marienbadu. Doktor Hertman pisze, 

że stwierdzono nowotwór pod czaszką... To już podobno tylko kwestia 
miesięcy, czy nawet tygodni... Straszne, straszne...

Na pewno nie udawała. Jej rozpacz była szczera. Było to dla Kol­
skiego niespodzianką. Nina musiała być jednak przywiązana do męża. 
A może nawet kochała go po swojemu. W oczach miała łzy.

Pochylił się nad nią:
-— Niech pani nie traci nadziei — powiedział swoim zawodowym 

tonem pocieszającego lekarza. — Podobne diagnozy bywają mylne. 
A zresztą tego rodzaju nowotwory dają się usuwać. Wątpię by w Ma- 
rienbadzie byli dość poważni specjaliści z tej dziedziny.

Otarła łzy.
— Dałby Bóg.. Jerzy chce wrócić do Warszawy, ale nie może 

być mowy o tym, by wracał sam... Musi mieć w drodze odpowiednią 
opiekę. Czy... czy pan pojechałby ze mną?

— Ależ oczywiście, proszę pani.
— Doktor Hartmann radzi zabrać Jerzego jak najprędzej. Boże, 

Boże. Właśnie to naglenie przeraża mnie.
— Czy ma pani przy sobie list Hartmanna?
Zaprzeczyła ruchem głowy.
— Chciałbym go przeczytać.
— Nie ma w tym liście żadnych ściślejszych danych. Ale mogę 

go panu przysłać.

Zamyślił się i powiedział:
— Nie widzę racji, dla której mielibyśmy odkładać wyjazd. Mu­

szę się tylko porozumieć z Rancewiczem. Kiedy pani może być goto­
wa?

— Ach, każdej chwili
Nanstępnego ranka Kolski wraz z Niną wyjechali pociągiem poś­

piesznym do Marienbadu.

ROZDZIAŁ XIII

Nie ma piękniejszej pory roku, niż jesień, niż wczesna jesień na 
rozległych ziemiach białoruskich. Po polach, po rżyskach i ugorach 
łagodny wiatr ciepły srebrne nici białego lata unosi. Lasy stoją ci­
che, zasłuchane w purpurową i żółtą dojrzałość swych liści, w sadach 
jabłonie i grusze uwolnione od ciężaru owoców przeciągają się przed 
snem zimowym leniwym ruchem gałęzi. Po gumnach wróble gwarne 
wiece odbywają w złotej słomie. Na białym błękicie nieba, klucze żu­
rawi czarnymi znaczą się kresami. W stodołach rytmicznym tańcem 
hołubce wybijają cepy, tryska jędrne ziarno z wystałych na słońcu kło­
sów, by przewiane i czyste zlać się sypkim strumieniem do pękatych 
worków.

Cieszy się oko gospodarza dostatkiem. Cieszą się jego plecy cię­
żarem dźwiganego plonu. Postępując więcej z nawyku niż z wysiłku, 
układa worki na wózku. Całą górę. Mały brzuchaty konik ma dość 
siły, by nie śpiesząc się, noga za nogą, zboże do młyna dociągnąć. A 
młyn, ten nienasycony potwór dobrotliwie warczy w ogromnych zę- 
biskach przeżuwa i przeżuwa młode ziarno. Szerokim strumieniem spa­
da woda na koło i dołem wypływa w bulgotach i pianie. Dzień i noc 
w otwartą paszczę sypie się żyto. Dzień i noc w białych tumanach 
pachnących chlebem wysypuje się strumień mąki.

Annie Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W 17th St., New York, NY 
10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Why put up with high prices— 
save dollars, get better quality! 
Send for our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG. 94 patterns, 
Free Pattern Coupon*1 (worth 
$1.75). Catalog, $1.00.
133-Fashion Home Quilting $1.75 
130-Sweaters-Sizes 38-56. $1.75 
129-Quick/Easy Transfers. $1.75 
127-Afghans ’n’ Doilies.. $1.75

Ciężki bywa przednówek na chudych ziemiach białoruskich. Toteż, 
kiedy, jak kiedy, ale wczesną jesienią młyn odpoczynku nie zazna. 
Stęsknili się ludzie za chlebem, za czarnym, pachnącym chlebem, któ­
rego wielu od wiosny w ustach nie miało.

Na dobry porządek, należałoby i na niedzielę młyna nie zatrzy­
mywać. Ale stary Prokop Mielnik miał swoje zasady i od nich nie 
odstępował nigdy, chociaż wiedział, że Gajer w Podubnej, a i Szymoniuk 
w Rakowszczyźnie po niedzielach pracują. Konkurencja konkurencja 
a święto świętem.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Zapowiadamy Premierę!
w piątek 31-go października 

Nowy Film Polski według noweli 
Krystyny Berwińskiej

"CAN AMORE" 
na tle utworów Frederyka Chopina 

"Opowieść Miłosna" 
Ludzie mówią, że miłość zawsze zwycięża, 

że miłość wszystko wybacza. . . lecz w życiu 
miłość często przegrywa!

Reżyser: Jan Batory, w rolach głównych 
Małgorzata Snopkiewicz, Joanna Szczepkowska 

Mirosław Konarski, Wojciech Wysocki i inni.
♦ * * » *

Nagrodzony OSCAR’em barwny i egzotyczny 
film "AMA GIRLS" Disney a 

Młode japońskie “syrenki” łowią perły 
wśród kwiożerczych rekinów.

"Potawiaczki Pereł"
Cena biletu $3 — emeryci i młodzież $1.50 

545-5922 /c/w Milford Milwaukee Ave

lub

Zabawa Jesienna 
Szkoły Im. Pułaskiego 

Stowarzyszenie Rodziców i Na­
uczycieli Polskiej Szkoły im. Gen. 
Kazimerza Pułaskiego zaprasza na 
“Wielką Zabawę Jesienną”, która 
odbędzie się 1 listopada w sali Pla­
cówki 90 SWAP, 6005 W. Irving Park 
Road. Początek zabawy o godzinie 
8-ej wieczorem.

Do tańca przygrywać będzie znana 
orkiestra “Polonez” R. Mytnika. 
Bufet i bar obficie zaopatrzony dzięki 
staraniom komitetu zabawy.

Po rezerwację stolików telefonować 
na nr. 825-7971. Wstęp na zabawę 
$6.00. Dochód przeznaczony jest na 
pomoce naukowe i utrzymanie szkoły.

Witold J. Pawlikowski, prezes 
J. H. Żurczak, kier.

Bezpłatne Badania Krwi 
Przeciw Cukrzycy

W ramach obchodów Krajowego 
Miesiąca walki z cukrzycą, Presby­
terian St. Luke’s Medical Center ogło­
sił, że w czasie tygodnia rozpoczyna­
jącego się w poniedziałek 3 listopada, 
będzie przeprowadzać bezpłatne 
badania krwi w celu wykrycia tej 
choroby u ludzi, którzy o tym nie 
wiedzą.

Badania przeprowadzone będą pod 
warunkiem, że osoby zainteresowane 
postarają się o uprzednie ustalenie 
terminu badań. Badania odbywać się 
będą w godzinach od 6 rano do do 6 
wieczorem w Medical Center Senn 
Building, 1750 W. Harrison w pokoju 
1200. W sprawie umówienia się należy 
telefonować na nr. 942-4464, w godzi­
nach od 8 rano do 8 wieczorem, począ­
wszy od dnia dziejszego, aż do piątku 
31 października br. do godz. 12 w poł.

Osoby, które będą miały być pod­
dane badaniom przeciw cukrzycy, 
muszą wystrzegać się przyjmowania 
jakichkolwiek pokarmów i płynów na 
pięć godzin przed wyznaczonym 
badaniem.

formularze ulegały zagubieniu 
ulokowaniu w niewłaściwym miejscu.

* Przeszkolenie pracowników prze­
prowadzających spis było na ogół nie­
staranne i pozostawiało wiele do ży­
czenia. W wielu wypadkach tzw. 
przeszkolenie sprowadzało się do 
obejrzenia filmu lub przeczytania 
podręcznika.

* Z zasady, praca w biurze spisu lud­
ności przydzielana była osobom 
mogącym wykazać się pod względem 
politycznym lojalnością w stusunku 
do osoby Prezydenta Cartera.

Heritage Club 
Of Polish Americans

Posiedzenie miesięczne Heritage 
Club of Polish Americans odbędzie się 
w niedzielę, 2 listopada, o godz. 2 po 
poł. w sali Norwood Park, 5801 N. 
Natoma. J. Wierec będzie przyjmo­
wał chętnych do grupy śpiewających 
kolendy w okresie Świąt Bożego 
Narodzenia.

Śluby
Para młodych powinna zawiadomić 

ks. Proboszcza o swoim nadchodzą­
cym śluby przynajmniej trzy miesią­
ce przed ślubem.

Nauka Języka Angielskiego
W domu Friendship House, pnr., 

1746 W. Division Street, w środy wiecz. 
od 7-ej do 94ej. Tylko sześć osób uczęsz­
cza na kurs. Jeżeli więcej chętnych 
nie będzie, Friendship House zamie­
rza zakończyć swój program. Chciej- 
my skorzystać z tej okazji, która jest 
dla waszego dobra.

1-go Listopada Wszystkich Świętych
Obowiązujące święto Wszystkich 

Świętych przypada w sobotę tego ty­
godnia. Msza św. Wszystkich Świę­
tych po angielsku w piątek wieczorem 
o godz. 7, w sobotę po polsku o godz. 
10 rano w górnym kościele. Msza św. 
Wieczorna w sobotę jest niedzielna, a 
nie na święto Wszystkich Świętych.

Opłatki i Kartki Świąteczne
Już są do nabycia na plebanii lub w 

Zakrystii, Opłatki 500, kartki polskie 
i angielskie $2.00 za pudełko. Później 
będą w sprzedaży polskie kalendarze

Rekolekcje 
Dla Młodzieży

W kaplicy Błogosławionej Jadwigi 
Królowej czynnej przy Polskim Kato­
lickim Centrum Kultury im. Jana 
Pawła II w Chicago przy 1309 N. 
Ashland Ave., odbędą się specjalne 
konferencje rekolekcyjne dla mło­
dzieży polonijnej z okazji uroczystości 
św, Stanisława Kostki, która przy­
pada 13 listopada. Pierwsza nauka 
rekolekcyjna odbędzie się po Mszy 
św. w niedzielę, 2 listopada, o godz. 
7:00 wieczorem. Druga nauka reko­
lekcyjna odbędzie się w niedzielę, 
9 listopada, o godz. 7:00 wieczorem 
po Mszy św. Trzecia nauka rekolek­
cyjna odbędzie się w Dzień Sw. Stani­
sława Kostki na Mszy św. o godz. 
7:00 wiecz. 13 listopada. Rekolekcje 
przeprowadzi kaznodzieja z Polski.

Zapraszamy młodzież polonijną od 
14 lat do udziału w rekolekcjach o 
Świętym Stanisławie, patronie polskiej 
młodzieży. Po informacje tel.: 
276-7171.

Ks. Bp. Bonisław L. Wojdyła

Polski “October Fest” 
Urządza 

Senior Stay well Club
We wtorek, 28 października, o godz. 

11:15 rano w sali SPK, 3241 N. 
Pułaski, Senior Staywell Club urządza 
Polski “October Fest”. Podany będzie 
makaron z mięsem, kiełbasa, Cresto- 
Apple Cider. Wstęp$1.50 (rent).

Helen Peglow, Rose Liss, Ted Wenec­
ki, Louis Szyslak, Charlotte Sprawka, 
John Dombrowski, Walter Synyras

Turkey Shoot
Zabawa Towarzystwa Im. Jezus 

odbędzie się 11 listopada o godz. 8:00 
na sali parafialnej. 50 indyków jest do 
rozlosowania. Bilety 250, albo 5 za 
dolara, można zakupić od członków 
Tow. im. Jezus, od marszałków lub na 
plebani.

LOUISVILLE, KY. — Ronald Reagan i jego małżonka Nancy, 
bawiąc w ramach kampanii wyborczej w Louisville, Ky., odbyli 
przejażdżkę po rzece Ohio. (UPI)

Zabawa Towarzyska 
Klubu Nowy Prąd

Klub Nowy Prąd z południowej 
strony miasta zaprasza całą Polonię 
i wszystkich członków z rodzinami na 
zabawę “Social Party”, która odbę­
dzie się w czwartek, 30 listopada, 
o godz. 2 po poł. w sali Rainbow 
Gardens, 1425 W. 51-sza ul. Wstęp $1. 
Podane będą ciasta i kawa.

W. Muzyka — prez. 
M. Tomas — sekr. prot.

Bankiet Klubu 
Borek Wielki

Klub Borek Wielki urządza Bankiet 
z okazji 35-ej rocznicy istnienia oraz 
działalności Klubu. Bankiet odbędzie 
się w sobotę, 15 listopada, w sali 
Golden Swan, 5124 W. Belmont Ave., 
o godz. 5-ej po poł. godziną koktailo- 
wą, a punktualnie o godz. 6-ej podana 
będzie kolacja. W części oficjalnej 
wystąpi Chór Echo, po występie za­
bawa taneczna przy dźwiękach dobor- 
bawa taneczna przy dźwiękach do­
borowej orkiestry “Kujawiak” pod 
kier. Kazimierza Pieczko.

Bilety $15.00 od osoby. Po rezer­
wacje prosimy telefonować: 736-4952.

Serdecznie zapaszamy.
Adam Ocytko

Wyróżnienie
Inż. Arch. Mariana 

Hełm-Pirgo
Zaliczony do współczesnych auto­

rów amerykańskich inż. arch. Marian 
Hełm-Pirgo, b. naczelnik Urzędu Nad­
zoru Budowlanego m. Lwowa i b. pre­
zes “Society of Polish Architects 
Abroad”, został w związku z jego 
działalnością na polu nauki, sztuki i 
literatury zaproszony przez między­
narodową organizację “International 
Biographical Association” w Cam­
bridge (Anglia) do przyjęcia człon­
kowstwa tej organizacji. Mając zna­
czenie dorobku p. .Hełm-Pirgo na 
względzie, zarząd jej jednogłośną 
uchwałą nadal mu nie tylko człon­
kowstwo ale także “Fellowship” 
(F.I.B.A.) tej instytucji. W związku 
o działalności p. Hełm-Pirgo podane 
zostaną informacje w kilku czołowych 
wydawnictwach biograficznych o za­
sięgu światowym.

Ostatnią opublikowaną pracą p. 
Hełm-Pirgo jest napisana w jązyku 
angielskim powieść historyczna pt. 
“Royal Dragoons”, osnuta na tle 
dziejów Polski siedemnastego wieku. 
Wydała ją “Bicentennial Publishing 
Corporation” w Nowym Jorku, polo­
nijna spółka wydająca “Nowy Dzien­
nik”.

Helen Wozniel

Uwaga
Kupcy, Przemysłowcy, Urzędnicy 

Gmin — Grup — Klubów, Panie i 
Panowie, usilnie prosimy o nadsy­
łanie' swoich ogłoszeń lub patronatów 
do Książki Programowej na bal To­
warzystwa Dobroczynności, do wice­
prezeski Heleny Szymanowicz, 6100 
N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60646 
— nie później niż do 31 października.

Loretta Chabalowski, przew.; Jose­
phine Miskiewicz — wiceprzew.; 
Helena Brzezińska — wiceprzew.

Kopertki Na Dzień Zaduszny
Kopertki znajdują się w tyle kościo­

ła. Kto pragnie je użyć powinien wy­
pisać nazwiska zmarłych na kopercie 
i oddać na plebanię. W listopadzie 
nazwiska będą czytane podczas nabo­
żeństw w niedzielę. Msza święta 
odprawiona będzie za spokój ich dusz 
w Dzień Zaduszny.

Różaniec w Październiku
Różaniec odmawiamy codziennie w 

dolnym kościele przed pierwszą Mszą 
św., a w niedzielę przed Sumą.

Kolekta Na kościół w Polsce
Kolekta przyniosła $874.00. W imie­

niu Kardynała Wyszyńskiego skła­
damy serdeczne podziękowanie.

Chorzy
Prosimy o modlitwy za chorych: 

Janina Ciszek, Ignacy Lopoczynski, 
Anna Laskowska, Stanisław Stangret, 
Walter Straube, Katarzyna Dreksler, 
Jak Zwirowski, Maria Ostrowska, 
Mildred Sztkowski, Katarzyna Satko, 
Aleksandra Muleronek, Walter Sowa,

BGA Zarzuca Poważne Błędy 
i Uchybienia w Spisie Ludności

Organizajca pn. Better Government 
Association (BGA) ujawniła w środę 
że członkowie jej, przeprowadzający 
śledztwo natrafili na dowody “szeroko 
zakrojonych uchybień i dezorganiza­
cji” panującej w chicagoskich biu­
rach urzędu spisu ludności.

Siedmiu pracowników BGA podjęło 
pracę w charakterze przedstawicieli 
urzędu spisu ludności. Pracownicy ci 
byli zatrudnieni — działając z ramie­
nia pięciu biur chicagowskich spisu 
ludności — przez okres wahający się 
od dwóch tygodni do trzech miesięcy. 
Na terenie Chicago istnieje 10 biur 
spisu ludności.

J. Terrence Brunner, dyrektor 
wykonawczy BGA przewiduje, iż nale­
ga się liczyć z zakrojonym na dużą 
skalę uchybieniem w zakresie spisa­
nej liczby ludności na terenie Chicago. 
Oznacza to, iż pracownicy biura spisu 
ludności objęli swym spisem o wiele 
mniejszą liczbę osób, niż powinni. 
“Urząd spisu ludności nie może nawet 
doliczyć się własnych pracowników, a 
co dopiero mówić o milionach Amery­
kanów, którzy powinni być dokładnie 
policzeni”, stwierdził Brunner.

Stwierdził on, iż dokumentacja 
zebrana przez pracowników BGA 
zatrudnionych w biurze spisu ludności, 
sprowadza się m.in. do nastp:

*Pracownic y biura, którzy przepro­
wadzali spis, otrzymywali zapłatę od 
każdego wypełnionego formularza. 
Zdarzało się, iż w przypadkach, gdy 
głowa rodziny nie chciała udzielić 
wyczerpujących informacji, uzupeł­
niali oni formularze własnymi, fał­
szywymi informacjami.

* Zdarzało się często, że wypełnione

Marihuana w Spalonym 
Samolocie

Miami (UPI) — Zasłużony weteran 
wojny koreańskiej, który zestrzelił 
14 nieprzyjacielskich myśliwców, 
Manuel J. “Pete” Fernandez, zwany 
“małym tygrysem” poniósł śmierć 
we wraku płonącego samolotu prze­
wożącego ładunek marihuany. Jego 
dwusilnikową Cessnę znaleziono w 
pobliżu autostrady na wyspach Ba­
hama. W samolocie odkryto 178 fun­
tów narkotyku.

Rodzina i przyjaciele zmarłego 
upierają się, że Fernandez z pew­
nością nie zdawała sobie spawy z tego 
co przewozi.

Więcej Obywateli 
Będzie Głosować

Przedstawiciele miejskiego biura 
wyborczego przewidują, że w roku 
bieżącym większa liczba obywateli 
będzie głosować w nadchodzących 
wyborach. Zdaniem Klerka Powiato­
wego Stanleya Kuspera, przewiduje 
się, że przynajmniej 88% zarejestro­
wanych obywateli stawi się do urn 
wyborczych w dniu 4 listopada.

Te same źródła stwierdzają rów­
nież, że ilość wyborców w mieście 
Chicago znacznie się zmniejszyła. 
Świadczy to o zmniejszaniu się ilości 
mieszkańców naszego miasta. Cztery 
lata temu zarejestrowanych było 
1,697,000, natomiast w roku bieżącym 
jest ich tylko 1,521,000.

KRONIKA TRÓJCOWA
Bankiet Jubileuszowy 

Polsko Amerykańskiej Ligi Politycznej
Polsko Amerykańska Liga Politycz­

na zaprasza bratnie organizacje, 
przyjaciół oraz zjednoczoną Polonię 
do wzięcia udziału w bankiecie zorga­
nizowanym z okazji 25-cio lecia zało­
żenia organizacji.

Prezes Ligi Politycznej Edward 
Nowak podał do wiadomości, że pod­
czas oficjalnej części programu zosta­
ną wręczone 3 plakaty:

1. 1980-81 Man of the Year dla 
Tadeusza Lechowicza, stanowego 
reprezentanta 17-go systryktu.

2. 1980-81 Distinguished Service 
Award dla Eugene P. Moats, Prezesa 
Unii S.E.I.U. Lokalu # 25.

3.1980-81 Community Service Award 
dla Chester S. Sawko prezesa R. C. 
Coil Spring Mfg. Co. Inc.

Bankiet odbędzie się w sobotę, 1-go

listopada b.r. w Domu Białego Orła, 
6845 N. Milwaukee Ave. Niles, II. 
Początek o godzinie 6:00 wieczorem. 
Po części oficjalnej zabawa, do tańca 
przygrywać będzie znakomita orkie­
stra Midwest Sounds.

Mistrzem ceremonii wieczoru został 
wybrany znany z radia i telewizji 
Robert Lewandowski.

Udział w bankiecie zgłosiło wielu 
przedstawicieli rządu, stanu, powiatu, 
miasta, organizacje związków zawo­
dowych oraz bratnich organizacji.

Prezes Ligi Politycznej Edward 
Nowak wraz z komitetem gorąco 
zapraszają i proszą o poparcie tej 
imprezy. Po bliższe informacje i 
rezerwacje prosimy dzwonić do pani 
Ann Halvorsen na numer 736-3414.

Pielgrzymka Ojca Świętego
Komitet międzyorganizacyjny 

wyłoniony ze Szkół Polskich, Harcer­
stwa, Organizacji Weterańskich i 
Stowarzyszenie Samopomocy Nowej 
Emigracji chce umożliwić zobaczenie 
filmu pt. “Pielgrzym”, czyli Papież 
w Ojczyźnie — szerszemu ogółowi 
Polonii.

dów Komitet prosi o punktualność.
Film ten został zrobiony przez 

Episkopat Polski, którego jest włas­
nością i wg. osobistego życzenia Pry­
masa Polski Kardynała Wyszyńskie­
go nie będą pobierane za wstęp opła­
ty, a tylko zbierane będą wolne datki, 
przeznaczone na Dom Polskiego Piel­

Film był ostatnio wyświetlony w 
audytorium parafii św. Jacka i kilka­
set osób mogło go ze wzruszeniem 

grzyma w Rzymie.
Parkowanie pojazdów znajduje się 

w bloku 5800 W. Irving Park Rd. (po 
obejrzeć i przeżyć wspólnie z Naro- północnej stronie) oraz półtora bloku
dem raz jeszcze te podniosłe chwile. 
Niestety drugie kilkaset osób odeszło 
bez zobaczenia filmu z powodu braku

na zachód drugie parkowisko para­
fialne.

Komitet
miejsca.

W dniu 22 listopada zostanie on 
wyświetlony na sali 90-tej placówki 
SWAP przy Irving Park Rd. i Austin. 
Seans pierwszy będzie wyświetlony o 
godzinie 2:30 dla młodzieży i dzieci z 
rodzicami, seans drugi o godz. 6-tej 
będzie wyświetlony dla dorosłych.

Film trwa półtorej godziny plus 
dodatek pt. “Z Krakowa do Rzymu”, 
który trwa pół godziny, z tych wzglę-

Znaleziono Odpis 
Aktu Urodzenia

Do redakcji nadszedł list, którego 
nadawca przesłał znaleziony w auto­
busie miejskim Odpis Skrócony Aktu 
Urodzenia wydany w Borzęcinie, na 
nazwisko Eugeniusz, Józef Prokopek.

Odpis jest do odebrania u telefonis­
tki przy głównym wejściu do budynku 
ZNP przy 6100 N. Cicero Ave. w godz. 
od 8:30 rano do 4 po poł. Prosimy p. 
Prokopka aby zgłaszając się po odbiór 
miał ze sobą jakiś dowód stwierdzają­
cy jego tożsamość.

Z Cleveland, Ohio
Bal Wojska Polskiego 

w Cleveland, Ohio
W dniu 9-go listopada odbędzie 

się VII Bal Wojska Polskiego w domu 
Związku Polaków o godzinie 7:30 
wieczorem. Przewidziany jest krótki 
program z okazji Święta Żołnierza, 
Święta Niepodległości i Rocznic Żoł­
nierskich z czasów I i II Wojny Świa­
towej. Przygotowaniem tej uroczysto­
ści zajmuje się Komitet Koordyna­
cyjny Weteranów w Cleveland, zło­
żony z reprezentantów Okręgu 9 
SWAP, Placówek 4, 6, 152 i 203 i 
Koła SPK Nr. 2.

Jako byli żołnierze I i II Wojny 
Światowej spodziewamy się znaczne­
go poparcia Polonii, o co serdecznie 
prosimy i całym sercem zapraszamy 
na tę specjalną uroczystość. Do 
tańca będzie przygrywała orkiestra 
Jana Borkowskiego. Zgłoszenia na­
leży kierować telefonicznie pod nr. nr. 
341-6664, 845-3506, 883-7664 i 641-8601.

Komitet

Re-elect

Finley

Cook County Circuit Court Clerk
HE RUNS THE COURTS 

LIKE A BUSINESS
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Miesięczne Zebranie 

Gminy 120 ZNP
We wtorek, 28 października, w sali 

p. Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave., 
o godz. 7:30 wiecz., odbędzie się 
miesięczne zebranie Gminy 120.

Mamy ważne sprawy na porządku 
obrad. Żeby nie przeciągać zebra­
nia prosimy delegatki i delegatów 
o punktualne przybycie.

B. Parafińczuk, prezes 
E. Tragarz, sekr. prot.

Komitet Rozwoju 
Przy Gminie 39 ZNP

Ważne posiedzenie Komitetu Roz­
woju przy Gminie 39 ZNP odbędzie 
się w czwartek, 30 października, o 
godz. 7:30 wiecz. w sali New Paradise, 
1758 W. 48-ma ul. Prosimy wszystkich 
delegatów którym leży na sercu dobro 
Związku o przybycie. Na posiedzeniu 
będzie przedstawiciel Zarządu Cen­
tralnego.

F. Goryl — prez. 
H. Marzec — sekr.

Zebranie 
Gminy 41 ZNP

Posiedzenie Gminy 41 ZNP w środę, 
5 listopada, o godzinie 7:30 wieczorem 
w sali del. Leszczyńskiej, 2532 W. Ful­
lerton Ave. Uprzejmie prosimy wszyst­
kie delegatki i delegatów o punktual­
ne przybycie, gdyż mamy bardzo 
ważne sprawy do załatwienia.

Gmina 41 ZNP urządza zabawę to­
warzyską w niedzielę, 30-go listopada, 
w sali Leszczyńskiej, 2532 W. Fullerton 
Ave., o godz. 1:30 po poł. Piękne 
premie. Kto ma życzenie złożyć fant 
na losowanie może uczynić to na po­
siedzeniu Gminy 41 ZNP.

Czesław M. Kościelak — prez. 
Helena M. Stermińska — sekr.

Posiedzenie 
Grupy 1820 ZNP

Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 
1820 ZNP, zawiadamia wszystkich 
członków, że posiedzenie miesięczne 
odbędzie się w niedzielę, 2 listopada, 
o godz. 2:30 po poł. w sali Bagatela, 
1122 N. Milwauke Ave. Z uwagi na 
ważne sprawy które mamy do za­
łatwienia prosimy wszystkich człon­
ków o obecność.

J. M. Rutkowski — sekr. prot. 

'biura prawneĄ 
JOHN’A ROKACZAl 
Adwokat mówiący po polsku B 
zajmuje się wszelkiego rodzaju B 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY B 

Przyjmuje Także Wieczorami ■
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go- B 
dżiny. Dwa biura: Downtown i B 
Northwest.
k 726-3753 I

GOTÓWKA ZA PUSZKI
Skupujemy METAL — PAPIER — BATERIE

Najwyższe Ceny

GLOBAL RECYCLING INC.
1800 N. ST. LOUIS 276-0730
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Sprzymierzeńcy w Europie 
o Polityce Wobec Rosji Sowieckiej

Na jakich wytycznych powinna opierać się 
polityka Zachodu wobec Rosji Sowieckiej?

Odpowiedzi przedstawicieli rządów europej­
skich na powyższe pytanie korespondentów 
tyg. “U.S. News and World Report” wska­
zują, że między sprzymierzonymi nie ma za­
sadniczych różnic co do celów, ale istnieją 
duże rozbieżności co do taktyki jaką należy 
zastosować.

Rząd Wielkiej Brytanii uważa, że bezpie­
czeństwo wszystkich państw powinno być głów­
nym celem Zachodu. Praktyczne zastosowanie 
tej zasady wymaga wycofania wojsk sowiec­
kich z Afganistanu, a także ograniczenia zbro­
jeń. Jeżeli chodzi o “detente” — tylko silny 
i zjednoczony Zachód może sobie na nią poz­
wolić.

Czynniki włoskie opowiadają się za “deten­
te”, ale na ściśle określonych zasadach obo­
wiązujących obie strony. Zanim do tego doj­
dzie, Zachód powinien wykazać siłę, jedność 
i patrzeć nieufnie na traktaty o ograniczeniu 
zbrojeń podpisane przez Moskwę.

Dla Francuzów współpraca z Rosją Sowiec­
ką i ograniczenie zbrojeń jest koniecznością, 
ale Zachód musi wykazać silę, jedność i po­
czucie odpowiedzialności.

Wyniki wyborów w NRF wpłyną na zła­
godzenie antyamerykańskiego nastawienia 
przywódców socjal-demokratów i osłabią wpływ 
lewicowej frakcji w partii kanclerza Schmidta, 
dążącej do ścisłej współpracy z Rosją Sowiec­
ką i odsunięcia się od Zachodu, szczególnie 
od Stanów Zjednoczonych.

Niespodzianką dla czynników w Bonn jest 
kryzys w stosunkach z Niemcami Wschodnimi, 
spowodowany przez wydarzenia w Polsce. No­
we zarządzenia walutowe reżimu NRD poważ­
nie ograniczyły napływ turystów zachodnio- 
niemieckich do Niemiec Wschodnich, a oskar­
żenie NRF o “imperializm” przez Honeckera, 
szefa komunistów wschodnio-niemieckich, osta­
tecznie pogrzebało ustalone już spotkanie z 
kanclerzem Schmidtem i zmroziło stosunki 
między obydwoma państwami niemieckimi.

Zimnowojenne zarządzenia NRD przeciw NRF 
oraz pogróżki Honeckera wobec Polski mają 
na celu zatrzymanie polskiej “epidemii reform” 
przed rozszerzeniem się na sąsiednie kraje

rządzone żelazną ręką przez komunistycznych 
satrapów, posłusznych Moskwie. W Bonn i w 
innych stolicach europejskich panuje przeko­
nanie, że Honecker działa na polecenie Moskwy.

Mimo kryzysu w stosunkach z NRD, w Bonn 
przeważa opinia, że zbliżenie między obydwo­
ma państwami niemieckimi zostało tylko odło­
żone ale nie pogrzebane. Socjaldemokraci nie­
mieccy nie rezygnują ze swych wytycznych 
— zbliżenia do Wschodu, “detente” i rozsze­
rzania stosunków handlowych. Bonn musi więc 
unikać jakichkolwiek kroków zwiększających 
podejrzliwość Moskwy.

Administracja prez. Cartera w dalszym ciągu 
stoi na stanowisku, że sowiecka okupacja Afga­
nistanu jest główną kłodą na drodze do 
“odwilży” między Washingtonem a Moskwą. 
Senat Stanów Zjednoczonych musi jednak ra­
tyfikować SALT n, bo bez tego nie można 
marzyć o dalszych krokach na drodze do ogra­
niczenia zbrojeń oraz ewentualnego rozbro­
jenia.

Dążenia Rosji Sowieckiej są jasne dla Zacho­
du. Według opinii dyplomatów, Moskwa chce 
ograniczenia zbrojeń, ponieważ wyścig w tej 
dziedzinie pogłębił by kryzysową sytuację jej 
gospodarki. Jako wyraz “dobrej woli” Stany 
Zjednoczone powinny wstrzymać się z umiesz­
czeniem nowych rakiet w Europie, ratyfiko­
wać SALT II i powrócić do polityki “detente”. 
Jak Zachód, Rosja także pragnie skończyć woj­
nę w Afganistanie, ale na swoich warunkach.

Z wypowiedzi czynników rządzących widzi­
my, że sprzymierzeńcy w Europie nie mają 
zaufania do Moskwy, ale z różnych przyczyn 
chcą kontynuować “dialog” z władcami Krem­
la. Najsilniej za współpracą z Rosją Sowiecką 
opowiadają się Francuzi i Nięmcy. Francuzi 
ciągle śnią o Wielkomocarstwowej roli w świę­
cie i wysilają się ną niezależność od Ameryki. 
Motywy niemieckie są bardziej złożone. Za 
współpracą z Rosją Sowiecką opowiadają się 
socjaliści z pobudek doktrynalnych. Duży wpływ 
wywiera również obsesja wywołana podziałem 
Niemiec na dwa państwa i dążenie do zjedno­
czenia. Nie bez znaczenia jest również za­
leżność przemysłu NRF od importu minerałów.

Mimo różnic w podejściu do polityki wo­
bec Rosji, Zachód nie ufa Moskwie. A bez 
zaufania szczera współpraca jest niemożliwa.

Wydatki Na Politykę
W wielu poprzednich kampaniach przedwy­

borczych zorganizowany świat pracy przezna­
czał poważne sumy na rzecz kandydatów, któ­
rzy uważani byli za nastawionych przyjaźnie 
wobec interesów unijnych. Oczywiście ośrodki, 
nastawione krytycznie do ruchu unijnego, 
wskazywały z oburzeniem, że uniści, przez 
swoje Komitety Akcji Politycznej, zajmowali 
prawie monopolistyczne stanowisko w zakre­
sie oddziaływania na politykę przy pomocy 
wpłat finansowych na kampanie kandydatów 
do Kongresu czy też do stanowych legislator.

Obecnie wszakże, w tej kampanii, jest cał­
kiem inaczej. Z raportów “Federal Election 
Commission” wynika, że amerykański prze­
mysł oraz konserwatywne ośrodki przewyż­
szają unie w zakresie finansowania kampanii 
przyjaznych im ustawodawców. Stąd też rzecz­
nicy świata pracy, w raczej faryzeuszowskich 
gestach, przysłowiowo załamują ręce oraz na­
rzekają, że nigdy w historii amerykańskiej 
polityki nie wpływały na kampanie przedwy­
borcze tak “fantastycznie wielkie” sumy, jak 
to dzieje się obecnie. I możnaby znowu przy­
słowiowo zauważyć, że kocioł garnkowi przy- 
ganiał, a oba smolą...

Koła unijne niepokoją się aktywnością kon­
serwatywnych środowisk, przemysłu, jak też 
grup “single-issue”, gdyż okazało się, że po­
trafią one skutecznie gromadzić fundusze na 
politykę. Przez lata robili to uniści, ale gdy 
w 1974 r. nastąpiły zmiany w prawie wy­
borczym, w odniesieniu do “dobrowolnych” 
zbiórek na politykę, a zmiany te ulegalizowały 
zagadnienie tworzenia komitetów akcji poli­
tycznej wśród szefów i zarządców oraz wśród 
niższej kadry administracyjnej kompanii prze-» 
myślowych, sytuacja uległa radykalnej przemia­
nie. Okazało się, że przemyslowo-konserwatywne 
koła potrafią zdobyć poważne fundusze, aby 
nimi wspierać kandydatów, odnoszących się 
życzliwie do interesów przemysłu i zbliżonych 
do niego organizacji.

Z oceny sytuacji w obecnym okresie kampa­
nijnym wynika, że świat pracy posiada około 
1,000 Komitetów Akcji Politycznej, gdy tym­
czasem środowiska przemysłowo-zawodowe, 
“prawicowe” i “sigle-issue”, jak to klasyfi­
kują je uniści, potrafiły zorganizować ponad

1,940 komitetów politycznych. Nastąpiła więc 
“koncentracja siły politycznej”, lamentują 
unie, niebezpieczna dla interesów świata pracy 
w polityce.

Z raportu “Federal Election Commission” 
wynika, że do końca czerwca rb. komitety 
polityczne przemysłu zdobyły $23 miliony, a 
więc o blisko $6 milionów więcej niż w wy­
borach 1978 r. Natomiast w tym samym okre­
sie unie zebrały na politykę $17.5 miliona, 
a więc mniej niż w roku wyborczym 1978 
(19.6 miliona). Po raz pierwszy przemysł zdyn- 
stansował zorganizowany świat pracy w zbiór­
ce funduszów na kampanie polityczne.

W tej sytuacji uniści, zaniepokojeni rozwo­
jem wydarzeń, zaczynają wysuwać projekty, 
aby przeprowadzić dalszą reformę prawa wy­
borczego w sensie ustalenia, że wybory byłyby 
finansowane wyłącznie z funduszów publicz­
nych. Przewidywania bowiem co do tegorocz­
nych wydatków na politykę nie są dla świata 
pracy pomyślne. Centrala unijna AFL-CIO są­
dzi, że w tym roku różne Komitety Akcji 
Politycznej zbiorą co najmniej $100 milionów, 
ale w sumie tej będzie tylko około $29.3 
miliona od unistów, gdy przemysł, wielkie 
korporacje finansowe i handlowe, jak też śro­
dowiska “right-wing” i “single issue”, zbiorą 
pozostałe $70.7 miliona. Od 90 do 95 pro­
cent funduszów zebranych przez unie zostanie 
wydanych na popieranie demokratycznych kan­
dydatów. Natomiast kandydaci republikańscy 
skorzystają z pomocy finansowej przemysłu, 
organizacji zawodowych i konserwatywnych.

Wynika z tego wszystkiego, że w amery­
kańskiej polityce pieniądz odgrywa coraz 
większą rolę.

To i Owo
Martin Wilk, 57 lat, zajmujący dotychczas 

wysokie stanowisko w dyrekcji the American 
Telephone & Telegraph Co. w Nowym Yorku 
— został powołany na naczelnego dyrektora 
Dominialnego Urzędu Statystycznego Kanady.

Martin Wilk, urodził się w Montrealu, tam 
ukończył Uniwersytet McGill, a doktorat uzy­
skał na lova University.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

imd

Konferencja Madrycka 
Znalazła Się w Impasie
ZWIĄZKOWIEC (Kanada) - Obrady 

przygotowawcze do madryckiej kon­
ferencji przeglądowej w sprawie bez­
pieczeństwa i współpracy w Europie 
znalazły się w impasie, gdyż delegacja 
sowiecka usiłuje ograniczyć prowa­
dzenie dyskusji o tym czy i w jaki 
sposób różne kraje wywiązały się z 
postanowień układów helsińskich.

Przewodniczący delegacji amery­
kańskiej na obrady przygotowawcze 
do konferencji w Madrycie, ambasa­
dor Max Kampelman oświadczył, że 
bardzo żałuje, że delegacja sowiecka 
po czterotygodniowych rozmowach w 
stolicy Hiszpanii wyraża brak goto­
wości zmian swego stanowiska. Am­
basador Kampelman powiedział, że 
stanowisko sowieckie zostało już od­
rzucone przez większość z 35 państw, 
które wezmą udział w rozpoczynającej 
się 11 listopada konferencji przeglą­
dowej w sprawie bezpieczeństwa euro­
pejskiego i współpracy.

Według obecnego regulaminu wszy­
stkie decyzje muszą być podjęte jed­
nomyślnie. Tak więc odmowa zmiany 
stanowiska przez delegację sowiecką 
oznacza brak dalszego postępu w roz­
mowach. Obrady przygotowawcze, 
które rozpoczęły się na początku ubie­
głego miesiąca w Madrycie miały 
tylko ną celu uzgodnienie porządku 
obrad i kwestie proceduralne madryc­
kiej konferencji w sprawie bezpie­
czeństwa, trzeciej z serii konferencji 
rozpoczętych w Helsinkach w 1975 
roku i kontynuowanej w dwa lata 
później w Belgradzie.

Kwestia stanowiska sowieckiego 
jest ważniejsza niż mogłoby się to na 
pierwszy rzut oka wydawać. Propo­
zycja czechosłowacka, za którą opo­
wiada się delegacja sowiecka, zmie­
rza do ograniczenia w czasie dyskusji 
o prawach człowieka w nadchodzącej 
konferencji. Ograniczenia dyskusji w 
sprawie Afganistanu oraz do uniemoż­
liwienia wysuwania jakichkolwiek 
nowych kwestii i wniosków po upływie 
wyznaczonego terminu. ta»

Po jednej z ostatnich sesji porannych 
jeden z delegatów amerykańskich po­
wiedział: “Obrady znajdują się w 
impasie”. A niedzielna sesja popołu­
dniowa trwała dokładnie 4 minuty, 
gdyż delegacje z różnych krajów nie 
mają żadnych nowych tematów do 
poruszenia.

Jeżeli nie dojdzie do porozumienia 
do dnia 11 listopada, czyli daty otwar­
cia konferencji, może .ona rozpocząć 
się bez uzgodnionego porządku obrad. 
Jeżeli natomiast dojdzie do porozu­
mienia, to w dalszym ciągu pozostaną 
do opracowania kwestie proceduralne 
konferencji.

AFL-CIO Trzyma 
Drzwi Otwarte...

Prezes AFL-CIO Lane Kirkland, 
który oficjalnie popiera kandyturę 
prez. Cartera, trzyma drzwi otwarte 
na wypadek, gdyby Reagan został 
wybrany prezydentem. Ostatnio spot­
kał się on z szefem sztabu kampanij­
nego Reagana, Edwinem Meese . . .

Najgorsza Możliwość
Planiści w Departamencie Stanu 

przygotowują kilka scenariuszy ewen­
tualnego rozwoju sytuacji w różnych 
krajach lub rejonach znajdujących 
się na “zakręcie historii”. Najgorszy 
scenariusz wydarzeń w Iranie przed­
stawia się następująco: Reżim Kho- 
meiniego załamuje się, komuniści 
obejmują władzę i wygrzebują stary 
traktat z Rosją z 1921 r. i na jego 
podstawie zwracają się do Moskwy, 
by ratowała kraj przed rozpadem 
na kilka państewek utworzonych przez 
mniejszości narodowe. Nie ulega wąt­
pliwości, że Moskwa skorzystałaby 
z takiego zaproszenia i wysłała woj­
sko, by ratowało Iran.

Na Wszelki Wypadek
Indorsacja republikańskiego kan­

dydata na prezydenta Ronalda Rea­
gana przez pastora Ralpha Aber­
nathy (formalny następca dr Luther 
Kinga) wywołała duże zdziwienie. 
Komentatorzy polityczni tłumaczą 
krok przywódcy Murzynów jego oso­
bistym żalem do doradców prez. 
Cartera, którzy ignorowali pastora 
Abernathy. Jest on również przeko­
nany, że któryś z przywódców Czar­
nych powinien znaleźć się w obozie 
Reagana, by mieć do niego dostęp, 
jeżli zostałby wybrany prezydentem.

Wojciech Wasiutyński

Wolność Przemysłu 
Leczniczego

Ludziom, którzy narzekają na an­
gielski system ubezpieczeń chorobo­
wych, warto przedstawić kłopoty 
amerykańskiego systemu opieki nad 
emerytami, Medicare.

Ubezpieczenia chorobowe powstały 
w społeczeństwie klasowym jako for­
ma pomocy dla ubogich czyli klasy 
pracującej. W zachodniej Polsce jesz­
cze w latach niepodległości istniał 
system pruskich Kas Chorych. Te 
kasy nie miały swego aparatu lekar­
skiego, przychodni, szpitali itp. Po 
prostu zwracały ubezpieczonym więk­
szą część kosztów leczenia. Ubezpie­
czony wybierał sobie lekarza i szpital. 
Lekarz dobrowolnie przystępował do 
umowy z Kasą chorych. Miał zazwy­
czaj dwie poczekalnie: dla państwa i 
dla ludu. Państwo, czyli prywatnych 
pacjentów załatwiał najpierw. Ludzie 
byli wtedy przyzwyczajeni do różnych 
klas w kolei, nawet w tramwajach, 
poczekalniach etc, Nie gorszyli się 
dyskryminacją, a mieli dobrego le­
karza.
Polska, Anglia, Ameryka

Były to, ubezpieczenia typu wczesno- 
kapitalistycznego. — W niepodległej 
Polsce wprowadzono inny typ ubez­
pieczeń. Trzeba by chyba nazwać go 
wczesnosocjalistycznym. Kasa Cho­
rych miała swoich wyłącznych le­
karzy, przychodnie, apteki, szpitale. 
Należenie do niej było obowiązkowe. 
Ale nie na wsi, gdzie służba folwarczna 
żyła jeszcze raczej w feudalizmie. I 
nie w stosunku do dużo zarabiających. 
Kto zarabiał ponad 1000 zł. miesięcznie 
mógł składek nie płacić i z opieki 
zrezygnować. Opieka lekarska ubez- 
pieczalni uchodziła, i nie bez racji, za 
opiekę drugiej klasy, lekarza ubez- 
pieczalni polska warstwa średnia wo­
łała raczej ze względów formalnych, 
a dentysty unikała.

W Anglii po drugiej wojnie świato­
wej wprowadzono system ubezpieczeń 
socjalistyczno-demokratycznych. 0- 
pieka zdrowotna objęła wszystkich i 
wszystko (nawet peruki). Każdy przy­
pisany jest do jednego lekarza i po­
przez niego do określonych zakładów 
leczniczych. Każdy musi płacić skład­
ki. Ale bogaci nie zostali pozbawieni 
możności leczenia się na własny ra­
chunek, poza systemem ubezpieczeń.

W Ameryce do lat sześćdziesiątych 
nie było w ogóle społecznych ubezpie­
czeń zdrowotnych. Co nie znaczy, że 
nie było ubezpieczeń. Były prywatne. 
Wszystkie większe firmy ubezpieczały 
pracowników prywatnie w olbrzymich 
firmach w rodzaju Błękitnego Krzyża 
i Błękitnej Tarczy. Wymieniam tę 
prywatną ubezpieczalnię jako typową 
rozmiarami i przede wszystkim tym, 
że jest spółką lekarzy. Poza tym pra­
cujący miał przeważnie (ima) dodat­
kowe ubezpieczenie zdrowotne w ja­
kiejś firmie ubezpieczeniowej. Związki 
zawodowe mają swoje wysokie fun­
dusze ubezpieczeń chorobowych. Ale 
emeryci znaleźli się w trudnej sy­
tuacji. Koszta leczenia rosły, ich do­
chody nie. Stare ubezpieczenia gru­
powe traciły na wartości. Po prostu 
nie stać było rencistów na chorowanie. 
A któż choruje jeśli nie starzy? Kon­
gres uchwalił więc ustawę o pomocy 
lekarskiej dla emerytów czyli ludzi w 
wieku ponad 65 lat.
Motyw Zysku

W Ameryce panuje niemal prze­
sądny lęk przed wszystkim, co pachnie 
socjalizmem. Przy tym potężna me­
dyczna grupa nacisku zrobiła co należy 
dla zachowania wysokiej pozycji ma­
terialnej lekarza. Żadnych gorzej płat-

Jak Chruszczów
Na półkach księgarskich świeżo 

ukazał się XI tom “Niepodległości”, 
wydawanej przez Instytut Józefa Pił­
sudskiego, a poświęcony badaniu naj­
nowszej historii Polski.

Na tom składają się materiały źród­
łowe i rozprawy, wspomnienia i rela­
cje, wreszcie recenzje i wspomnienia 
pośmiertne.
Pertraktacje z Chruszczowem

Wyjątki z dziennika osobistego gen. 
bryg. Władysława Langnera, pt. 
“Ostatnie dni obrony Lwowa” we 
września 1939 r., ilustrują oblężenie 
Lwowa przez wojska niemieckie i wej­
ście Armii Czerwonej, aż do chwili 
przejęcia ZSRR okupacji ziem po­
łudniowo - wschodnich od dowództwa 
niemieckiego. Z relacji tej dowiadu­
jemy się, jak minimalne były środki 
walki i horoskopy obrony miasta do 
upadłego.

Z chwilą zbliżenia się do Lwowa, 
wojska sowieckie podawały dowództwu 
polskiemu, że są w walce z Niemcami 
i w imię kombatanctwa, proszą o

nych lekarzy czy oszczędnych szpitali, 
żadnej kontroli administracji pań­
stwowej nad dochodami. Prywatny 
lekarz kieruje swego pacjenta na ba­
dania i do szpitala. Decyduje o tym, 
jakie zabiegi mają być dokonane. W 
interesie szpitala leży, żeby tych za­
biegów było jak najwięcej i najbar­
dziej kosztowych, uzasadniających 
utrzymywanie kosztownej aparatury. 
Gdyby rachunek miał pokrywać pac­
jent, lekarz, pytałby go o wszystko i 
zamawiał terapię oszczędnie. Ale i 
pacjent i lekarz i szpital wiedzą, że 
płaci ubezpieczalnia. A ponieważ 
ubezpiecżalnia społeczna nie pokrywa 
kosztów w stu procentach, trzeba je 
tak wyśrubować, by w rzeczywistości 
pokryła wszystko.

W telewizji pokazywano w tych 
dniach sprawę pewnej pani z Florydy. 
Jej mąż poszedł do szpitala i po dwóch 
tygodniach umarł. Otrzymała rachu­
nek ze szpitala na 77,000 dolarów. 
Wiedziała, że Medicare to pokryje, ale 
była tak oburzona sumą (“Przecież 
to jest tyle co oszczędności całego 
życia” — mówiła), że zaalarmowała 
posła i prasę. Okazało się, że Medicare 
zapłaciła “tylko” 49,000. Wezwano 
ekspertów i ci ustalili, że rzeczywisty 
koszt leczenia i w góle całej opieki 
nie mógł wynosić więcej niż połowę 
tej ceny. M. in. np. zwitek waty, który 
w aptece kosztuje ok. 3 centów, liczono 
po dolarze. Lekarze kwestionują także 
potrzebę dużej części badań przepro­
wadzonych na pacjencie. Szpital bar­
dzo często po prostu rutynowo prze­
prowadza badania każdego przyjętego 
na wszystko, na co tylko pozwala 
bateria nagromadzonych maszyn.
Wewnętrzna Sprzeczność

Wspomniany program telewizyjny 
jest częścią kampanii za reformą 
ubezpieczenia chorobowego dla eme­
rytów. Kosztuje ono już miliardy dola­
rów rocznie, a za parę lat może po 
prostu zbankrutować.

Wydaje mi się, że nie można prze­
prowadzać reform socjalistycznych 
metodami kapitalistycznymi i od­
wrotnie. Może było można utrzymać 
system ubezpieczeń prywatnych przy 
jakichś kredytach publicznych. Można 
było na pewno wprowadzić opiekę 
typu angielskiego ze stawkami dla 
lekarzy i publicznym szpitalnictwem 
oraz kontrolą cen leków. Ale to byłby 
“creeping socialism” oplątujący zdro­
wy pień kapitalizmu. No a teraz, 
jeśli się nie ograniczy wolności prze­
mysłu leczniczego, nastąpi katastrofa.

Dziennik Polski (Londyn)

Pierwszy Szef Rządu
Z kół zbliżonych do kanclerza NRF, 

Helmuta Schmidta dochodzą informa­
cje, że jeżeli Reagan zostanie wybrany 
prezydentem, Schmidt chciałby spot­
kać się z nim, gdy będzie w Washing­
tonie w listopadzie (wkrótce po wybo­
rach). Gdyby Reagan został wybrany 
i doszło do spotkania, kanclerz NRF 
byłby pierwszym szefem obcego rzą­
du, który konferował z prezydentem- 
elektem.

Pomagają Irakowi
Co państwa arabskie nad Zatoką 

Perską zrobią z sumami jakie otrzy­
mają za dodatkowe miliony baryłek 
ropy wydobytej po podniesieniu pro­
dukcji, by zastąpić Iran i Irak. Dobrze 
poinformowane źródła twierdzą, że w 
tajemnicy udzielą niskoprocentowych 
pożyczek Irakowi, by złagodzić jego 
trudności finansowe spowodowane 
wojną z Iranem.

Wyłudził Lwów?
przepuszczenie ich oddziałów pancer­
nych przez miasto.

Dylemat przyszłości miasta prze­
ciągał się jeszcze przez dwa dni; do­
piero 22 września doszło do podpisania 
umowy polsko-sowieckiej o przekazaniu 
Lwowa w ręce Armii Czerwonej; prze­
widywała ona zwolnienie do domu 
polskich szeregowych, wolność wyboru 
przez oficerów miejsca zamieszkania 
wraz z możnością wyjazdu za granicę, 
wreszcie ochronę mienia i swobód 
obywatelskich dla cywilnych miesz­
kańców.

Gen. Langner wyjechał zaraz do 
miejsca postoju dowództwa frontu so­
wieckiego (w Tarnopolu), gdzie odbył 
rozmowy z marszałkiem Timoszenko 
i Komisarzem Rządu, N. Chruszczo­
wem w sprawie przestrzegania posta­
nowień zawartej umowy. Rzeczywi­
stość dowiodła, że było to po prostu 
wyłudzenie przekazania miasta. Rze­
komy kombatant okazał się oszustem, 
który wziął w niewolę setki tysięcy 
mieszkańców i mordował wszystkich, 
stawiających opór.
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ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego napadu 

Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczerpnięta została ze 
źródłowych materiałów dotyczących kampanii polskiej z pamiętników 
uczestników walk i wydarzeń oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy Pomian, 
który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów opisuje najpierw 
działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców zamieszkałych w Polsce, 
następnie szaleńczo bohaterskie walki z nieprzyjacielem nad Brdą, 
Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne prowadzenie przez Niemców wojny, 
wreszcie masowe mordy ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

Książka w ładnej, mocnej oprawie płóciennej o O nn 
INWETARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE V 
(Kosztowała poprzednio $2.50) "

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, Ol. 60646 

C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
: ZYGMUNT P. BOBIN. ........ ■ — =—„=

RUMUNIA 
POKONAŁA ANGLIĘ2:1

W piłkarskich rozgrywkach grupo­
wych o mistrzostwo świata Rumunia 
pokonała Anglię 2:1 (1:0) w Bukaresz­
cie wobec 75,000 widzów. Decydują­
ca bramka o zwycięstwie Rumunii 
padła z rzutu karnego. Woodcock uzy­
skał honorową bramkę dla Anglii. 
Rumuni górowali w tym meczu grą 
techniczną.

W innych meczach padły następu­
jące wyniki: Dania — Grecja 0:1; 
Szkocja — Portugalia 0:0; Walia — 
Turcja 4:0; Irlandia — Belgia 1:1; 
ZSRR — Islandia 5:0. Natomiast mecz 
towarzyski Niemcy Wschodnie — Hisz­
pania zakończył się wynikiem bez- 
bramkowym.

♦ ♦ ♦
ŚLĄSK - ZA WISZA 3:1

W rozegranym we Wrocławiu zaleg­
łym spotkaniu piłkarskim pierwszej 
ligi tamtejszy Śląsk pokonał Zawiszę 
Bydgoszcz 3:1. O zwycięstwie piłka­
rzy wrocławskich zadecydowały dwa 
rzuty wolne, wykonane przez Romana 
Fabera, po których Szarek i Kowal­
czyk zdobyli drugą i trzecią bramkę.

TABELA
1. Widzew 15:3 17—5
2. Motor 12:6 13—8
3. Ruch 12:6 15—11
1. Szombierki 11:7 17—13
5. Bałtyk 11:7 6—6
6. Legia 111:8 13—9
7. Arka 1(1:8 12—9
8. Wista 1(1:8 11—9
9. Zawisza 9:9 9—11

III. Stal 8:10 14—17
11. LKS 7:11 8—"0
12. Zagłębie 7:11 5—9
13. Śląsk 6:12 9—14
14. Górnik 6:12 1—11
15. Odra 5:13 7—19
16. Lech 5:13 5-13

« » «

CYPR - FRANCJA 0:7
Piłkarska reprezentacja Francji ro­

zegrała ostatnio pierwsze spotkanie 
eliminacyjne (grupa II) mistrzostw 
świata. Francuzi w wyjazdowym me­
czu w Limasol pokonali Cypr 7:0. 
W tabeli II prowadzi: Irlandia 4:0, 
na drugim miejscu znajduje się Fran­
cja 2:0, trzecie zajmuje Holandia 0:2 
a czwarte Cypr 0:4.

♦ * ♦
LUKSEMBURG PRZEGRAŁ 

Z WŁOCHAMI0:2
Jak donosi nam nasz stały kores­

pondent z Saronna (Italia) — Domenie 
Zanchetta, ostatnio w eliminacyjnym 
meczu grupy V piłkarskich mistrzostw 
świata Luksemburg przegrał na swo­
im boisku z Włochami 0:2 (0:1). Bram­
ki zdobyli: Collovati (33 min.) i Bet- 
tega (71 min.),. Widzów na tym spot­
kaniu 10 tys. Podczas meczu holen­
derski sędzia Verning ukarał czer­
wonymi kartkami Włochów — Antog- 
noniego i Causio oraz Luksemburczy- 
ka Schreinera.

TABELA GRUPY V
1. Jugosławia 4:0 7—1
2. Italia 2:0 3:0
3. Dania 0:2 1—2
4. Luksemburg 0:4 0—7

Występujący w tej grupie piłkarze
Grecji jeszcze nie grali.

♦ ♦ ♦
HOLANDIA - NRF 1:1

Na stadionie PSV w Eindhoven ro­
zegrano w sobotę towarzyski mecz 
piłkarski, w którym Holandia zremi­
sowała z Niemcami Zach. 1:1.

♦ ♦ ♦

ARGENTYNA—BUŁGARIA 2:0
W rozegranym w ub. tygodniu na 

stadionie “River Plate” w Buenos 
Aires meczu piłkarskim reprezenta­
cja Argentyny pokonała Bułgarię 2:0. 
W zespole Argentyny wystąpiło aż 
siedmiu uczestników “Mundialu-78”: 
Fillol, Oguin, Galvan Passarella, Ta- 
rantini, Gallego oraz Valencia. Grał 
też uznawany za następcę Pelego — 
Diego Maradona. Bułgarzy natomiast 
— jak podaje depesza — wystąpili 
w eksperymentalnym zestawieniu i 
mimo częstych zmian nie wyróżnili 
się niczym szczególnym.

♦ ♦ ♦

Gospodarze mieli przez cały mecz 
przewagę, ale nie potrafili wykorzy­
stać wielu dogodnych sytuacji. Mecz 
nie stał na wysokim poziomie, gra 
była okresami b. choatyczna, a Buł­
garzy ograniczali się głównie do o- 
brony. Mistrzom świata — kończy de­
pesza — brakuje jeszcze sporo do 
formy sprzed dwóch lat. W kilka 
dni później na “River Plate” rozegra­
ne zostało spotkanie Argentyna — 
Polska, które zakończyło się zwycię­
stwem gospodarzy 2:1.

♦ * ♦
ZMIANY W MANCHESTER CITY

Sensację wywołała w Anglii decy­
zja kierownictwa klubu Manchester 
City o zwolnieniu z pracy general­
nego dyrektora klubu Tony Booka 
i trenera piłkarzy Malcolma Allisona. 
Przyczyną decyzji jest fatalna od dłuż­
szego czasu gra klubu, w którym 
występuje Kazimierz Deyna. Pierw­
szy zespół Manchester City w ostat­

nich 31 meczach ligowych odniósł tyl­
ko 3 zwycięstwa, a w tym sezonie 
nie wygrał żadnego spotkania.

♦ ♦ ♦ 
PIŁKARSKIE 

PUCHARY EUROPY
Ostatnio rozegrane zostały mecze 

rewanżowe o Puchar Europy:
Klubowy Puchar Europy: (pierw­

sza runda spotkania rewanżowe): FK 
Austria Wiedeń — Aberdeen 0:0. Awan­
sowała Austria, zwyciężając 1:0. Banik 
Ostrava — IBV Islandia 1:0 (Banik 
2:1). Ajax (Holandia) — Dinamo Ti- 
tana 1:0 (Ajax 3:0. Bassle — Bru­
ges 4:1 (Bassle 5:1). Nottingham Fo­
rest - CSKA Sofia 0:1 (CSKA 2:0). 
Nottingham Forest zdobył Puchar w 
ostatnich dwóch latach dwukrotnie 
pod rząd. Liverpool — Oulun Palio- 
seura 10:1 (Liverpool 11:2). Bayern 
Monachium — Olympiakos Pireus 3:0 
(Bayem 7:2). Real Madrid — Limerick 
United 5:1 (Real 7:2). Esbjerg (Da­
nia) — Halmstad (Szwecja) 3:2 (Es­
bjerg 3:2. Honved — Sporting Lizbo­
na 1:0 (Honved 3:0. SZOMBIERKI 
Bytom — Trabzonspor (Turcja) 3:0 
(Szombierki 4:2. Spartak Moskwa — 
Jeunese D’Esch 4:0 (Spartak 9:0). 
Apoel Nicosia — dynamo Berlin 2:1 
(Dynamo 4:2).Universitatea Craiova 
(Rumunia) —Internationale Medio­
lan 1:1 (Inter 3:1). Czerwona Gwiaz­
da Belgrad — Viking Stavanger 4:1 
(Gwiazda 7:2).

* * *
LEGIA - GWARDIA ŁÓDŹ 16:4
Pierwsza seria spotkań rewanżo­

wych o mistrzostwo ekstraklasy pięś­
ciarskiej nie przyniosła większych nie­
spodzianek. Na czele tabeli w grupie 
I znajduje się nadal Gwardia War­
szawa, a liderem grupy H została 
warszawska Legia. Faworyci rozgry­
wek już więc prowadzą.

Warszawska Gwardia walczyła w 
Łodzi z Widzewem remisując 10:’0. 
Tym samym wynikiem zakończył się 
mecz Carbo Gliwice ze Stalą Rze­
szów, co jest sporym osiągnięciem 
Stali. Świetnie spisuje się zespół Wi­
słoki Dębica, który pokonał GKS Ja­
strzębie aż 15:5.

♦ ♦ *
W grupie II dotychczasowy lider — 

Czarni Słupsk przegrał w Gdańsku 
ze Stoczniowcem 7:13, natomiast Le­
gia Warszawa pokonała Gwardię 
Łódź 16:4.

♦ ♦ ♦
Ze stoczonych walk na uwagę za­

sługuje remis Henryka Srednickiego 
(GKS) z Chrobkiem (Wisłoka) oraz 
porażka Ryszarda Czerwińskiego 
(Czarni) z Szampem (Stoczniowiec). 
Wciąż z powodzeniem walczy 32-letni 
Janusz Gortat (Legia), który zdekla­
sował w Pasiewicza (Gwardia) — w 
wadze ciężkiej.

Najkrótszy pojedynek stoczył Bogdan 
Gajda (Legia). Już po pierwszym 
ciosie jego przeciwnik Kadzielski 
(Gwardia Łódź) miał dość walki i 
został odesłany do narożnika. Sporo 
wysiłku włożyć musiał w zwycięstwo 
Kazimierz Szczerba (Legia), który 
był nawet liczony w I rundzie w 
walce z Olejnikiem (Gwardia). Do nie­
spodzianek zaliczyć należy też remis 
Aleksandra Brydaka (Stal) z I. Tom­
czakiem (Carbo).

♦ ♦ ♦
LEKKOA TLECIW TOKIO

Dobrze spisali się polscy lekkoatle­
ci podczas ośmiomeczu, który odbył 
się na stadionie olimpijskim w To­
kio. Zwycięstwa odnieśli: D. Juży- 
szyn w rzucie dyskiem (62,20), B. 
Mamiński w biegu na 3 km z prze­
szkodami (8:29,05), J. Wszoła w skoku 
wzwyż (2,30) oraz S. Jaskułka w sko­
ku wdał (7,78).

♦ * *
Podczas tej imprezy odbyło się uro­

czyste pożegnanie jednej z najlep­
szych lekkoatletek w światowej hi­
storii tej dyscypliny sportu, Polki — 
Ireny Szewińskiej. Na środku płyty 
olimpijskiego stadionu w Tokio, tego 
sarniego, na którym przed 16 laty 
rozpoczęła się wielka sportowa karie­
ra świetnej zawodniczki, prezes ja­
pońskiego związku lekkoatletycznego 
— Aoki, wygłosił okolicznościowe prze­
mówienie oraz wręczył polskiej lekko- 
atletce specjalny upominek oraz du­
żą wiązankę kwiatów. Wielotysięczna 
widownia zgotowała Irenie Szewiń­
skiej serdeczną i długotrwałą owację.

* * ♦
F/BAK - XII

NA UŚCIE KOMPUTEROWEJ
Na tzw. liście komputerowej, klasy­

fikacji najlepszych tenisistów świata, 
nie zaszły większe zmiany. Prowadzi 
nadal Bjoem Borg, zaś Wojciech Fi- 
bak po udanym występie w między­
narodowych mistrzostwach Stanów 
Zjednoczonyhch awansował z 14 na 12 
miejsce, mając tylko o 0,18 pkt. mniej 
od zajmującego dziesią lokatę Argen­
tyńczyka Clerca.

Fathers, Sons, Coaches, et al

Kolski Booster Semi-Pros Tie
Marty Saban, Tom Hoffman Excel on Mound; Ed 
Rzendzian, Willy Kozlowski, Ted Hoffman, Sluggers

From 1949-63,15 seasons, the Kolski 
Boosters semi-pro baseball team has 
won 325 games against 77 losses 
in winning 10 league, 3 district and 1 
state (1954) titles and placed seventh 
in the US (1954) in a national semi- 
pro tournament.

Last Saturday at Hanson Park the 
Kolski Boosters Old Timers battled to 

1950— Humboldt Park champs, city 
champs, Battle Creek, MI Am Tour.' 
7th Nat. W-L: 24-7.

1951— Midwest Semipro, 2nd Place,
23- 7.

1952— Midwest Semipro champs,
24- 5.

1953— Midwest Semipro, 2nd Place, 
264.

a 11-11 tie in a father, son, coach, 
manager baseball game.

Marty Saban, Tom Hoffman and 
Robie Kaczmarski shared pitching 
chores in this evenly contested fun 
game. Saban and Hoffman, a pair 
of “old reliables,” each has won 100+ 
games in their careers. They hurled 
seven and five innings, respectively 
in the aforementioned standoff.

Singles by John Sprengel, Kacz­
marski, Jim Gray preceded a three- 
run double by Ted Hoffman as the 
Boosters took a 3-0 first inning lead.

Another Hoffman double—Tom’s 
—plus singles by Sprengle and Ted H. 
increased the KB lead to 5-0 after two.

The Old Timers then exploded for 
seven runs in their next at-bat: Spren­
gel doubled, Larry Seivert, Ed Rzen­
dzian and Gene Mozdzierz singled, 
Keith Nelson walked; whereupon 
Willy Kozlowski cleared the bases 
with a double. Sprengle then walked 
and Seiwert got another base knock.

The Koiski’s added three fourth­
frame markers for a 10-5 advantage 
on singles by Saban, Rzendzian, 
Mozdzierz and Kozlowski.

In the fifth, the Boosters punched 
across three runs highlighted by 
Marty Karas’ 3 RBI two-bagger to 
narrow the margin to 10-8. But the 
O-T’s added a big insurance tally 
on singles by Kozlowski, Saban and 
Rzendzian to complete their scoring 
for the day.

However, five straight base hits 
by Bob Hoffman, Karas, Gray, Ted 
Hoffman and Bruno Fabris pulled 
the two teams even with two out.

Dan Hoffman lined out to end the 
game at 11-all.

Catching was “semi old timer” 
Karas and “youngster” Tommy Gray. 
Old reliable scorer Larry Hoffman 
put the book aside and, in great 
style, umpired the game.

Missing because of vacations, etc. 
were Ed “Slugger” Kolosowski, Gene 
Lewandowski, Ted Koziol, Ed Gor- 
njak, Ed Schults, Jerry Sikorski, Stan 
Zablo, Ralph Vulpitta, as well as 
Phoenix, Arizona resident ex-manager 
Bob Hoffman and sponsor Edwin T. 
Kolski.

Last season’s encounter was also 
close, decided in the last inning when 
the Boosters prevailed, 10-7.

Box score:
OLD TIMERS

AB R H RBI
Willy Kozlowski, ss.. 5 2 3 4 
Jeff Sprengel, If...... 3 1 1 1
LarrySeiwert,3b.... 3 111 
Marty Saban, p...... 3 2 2 1
EdRzendzian,lb.... 4 2 3 1
Gene Mozdzierz, 25 .. 3 2 2 1
Keith Nelson, rf....... 3 1 1 2
Tom Gray, c............ 2 0 0 0
Marty Karas, cf....... 2 0 0 0

1954— Greater Chicago Semipro 
champs, State Illinois champs, Wi­
chita, KS 7th Natl. 314.

1955— Greater Chicago Semipro 
champs. 21-6.

1956— Greater Chicago Semipro 
champs. 22-6.

1957— Greater Chicago Semipro 
champs. 19-5.

1958— Greater Chicago Semipro 
champs. 18-6.

1959— Midwest Semipro champs.

Dist. champs. 184.
1960— Midwest Semipro, 2nd Place. 

Dist. champs (Cole-Lenzi). 17-8.
1962— Central States champs (Sko­

kie Ind.). 19-5.
1963— Central States, 2nd Place. 

184.
BATTING CHAMPS

1949 Bruno Fabris........................ 385
1950 Gene Mozdzierz................... 347
1951 Willy Kozlowski.....................337
1952 Ed Rzendzian........................ 473
1953 Gene Mozdzierz.....................375
1954 Ed Rzendzian........................ 327
1955 TedHoffman........................ 402
1956 Ed Schultz............................. 333
1957 Ed Kolosowski.......................400
1958 TedHoffman........................ 375
1959 Ed Kolosowski.....................319
1960 Gene Lewandowski.............. 363
1961 DonWildner..........................372
1962 Ralph Vulpitta.......................363
1963 Bud Blumenthal....... .  .343

Zmusił ZSRR 
Do Zwrotu Długu 

Sprzed 13 Lat
Toronto (UPI) — Aby odzyskać $26 

tysięczny dług od ZSRR, Wallace 
Edwards musiał “jedynie” przecze­
kać 13 lat, położyć areszt na sowiec­
kim statku i doprowadzić do zamro­
żenia funduszy operacyjnych amba­
sady ZSRR w banku kanadyjskim.

Edwards wydrukował dla Sowietów 
reklamówki na wystawę “Expo 67”. 
Przez 13 lat bez powodzenia zabiegał 
o odebranie należności. Ponieważ nie 
był w stanie odzyskać swoich pienię­
dzy zatrudnił adwokata, który zwra­
cając się do odpowiednich władz i 
powołując się na odpowiednie para­
grafy uzyskał pozwolenie na zatrzy­
manie w porcie w Toronto sowieckie­
go statku transportowego “Stani­
sławski” oraz zamrożenie konta ban­
kowego ambasady sowieckiej.

Dopiero po tych zabiegach amba­
sada zgodziła się na wypłacenie nie 
tylko $26,000 należności ale także 
$10,000 odsetków. Na konferencji pra­
sowej, jaka odbyła się po wręczeniu 
mu pieniędzy, Wallace Edwards po­
dziękował wszystkim za pomoc i po­
częstował reporterów rosyjską wódką 
i kawiorem.

BOOSTERS
AB R H RBI 

John Sprengel, cf.... 4 3 3 2 
R. Kaczmarski, ss-p. 4 12 1 
Jim Gray, If.............. 4 1 2 2
Ted Hoffman, 3b....... 4 13 2
BrunoFabris,Ib .... 4 1 2 1 
Dan Hoffman, rf....... 3 0 0 0
Tom Hoffman, p....... 3 2 2 1
Bob Hoffman, 2b....... 3 10 0
Marty Karas, c......... 3 12 2

Line score:
1 2 3 4 5 6 7

Old-Timers.. 0 0 7 3 0 0 1
Boosters .... 3 2 0 0 3 0 3

TEAM RECORD
• * *

1949—Humboldt Park champs, city 
champs, Battle Creek, MI, Am Tour. 
7th National. Won-Lost: 284.

Czy Utrzymają Się 
Dotychczasowe 
Ceny Mięsa?

(ST) — Prezes Amerykańskiej Fe­
deracji Rolniczej powiedział, że do 
końca tego roku ceny mięs powinny 
utrzymać się na dotychczasowym po­
ziomie, jednakże już od początku 
przyszłego roku będą wraz z cenami 
na inne artykuły spożywcze, powoli 
wzrastały. Tymczasem Departa­
ment Rolnictwa sądzi, że ceny żyw­
ności wzrosną jeszcze przed upływem 
bież, roku przynajmniej o 10%, czę­
ściowo ze względu na susze jakie 
nawiedziły latem stany środkowo- 
zachodnie i południowe.

"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku
i Przekaż Mu Polskie Tradycje

Jak Harcerstwo Powstało (XXX)
— Zabawisz się, skaucie, w emisa­

riusza. Po skautowemu! Na tyłach 
rosyjskich wojsk. Sam chciałeś tego, 
prawda? — uśmiechają się ożywione 
oczy Komendanta. — chodź no tu 
do map, wyjmij notes.

Tak rozpoczęła się wojskowa służba 
Małkowskiego. Jeszcze tego samego 
wieczoru ruszył Andrzej w kierunku 
frontu. Przekradanie się przez grani­
ce było dlań nowością. Robił to w 
czasie dawnych tajemnych wypraw, 
gdy jako wysłannik lwowskiej Naczel­
nej Komendy Skautowej organizował 
w Kongresówce konspiracyjne druży­
ny. A że teraz, zamiast granicy trzeba 
się będzie przekraść przez linię nie­
przyjacielskiego frontu — głupstwo! 
Byłoby śmiesznym po tylu latach 
skautowej zaprawy w podchodzeniu, 
tropieniu — mieć teraz wątpliwości.

Obce nazwisko, cudze imię, zamia­
na nocy na dzień, szyfrowane raporty, 
spotkania o zmroku — to wszystko 
przyjdzie dopiero za parę tygodni. Na 
razie zaś trzeba wypełnić kilka zleceń 
na tyłach własnych wojsk.

Oto Miechów. Czynny Komisariat 
Rządu Narodowego. Ale Gdzie? . . . 
To już tu. “Obywatelu Prezesie — oto 
rozkazy od Komendanta Głównego.” 
Słomniki ... 24 godziny. Lecz to aż 
nadto, by zorganizować drużynę skau­
tową, której zadaniem będzie praca 
wywiadowcza. Żeby móc organizować 
takie drużyny wszędzie! Jędrzejów, 
Kielce ... tu jest trochę więcej do 
roboty — zorganizować całą akcję, 
stworzyć wywiad i łączność.

Gdzieś blisko — jak gromy po prze­
chodzącej obok burzy — dochodzą 
echa buńczuczych wypraw Piłsud­
skiego. Tak’by się chciało dołączyć 
do braci, do towarzyszów, którzy 
wkładają na skronie swe — w krwa­
wych łunach bitewnych — nieśmier­
telne laury.

Nadarza się możność przesłania 
przez gońca listu do żony. . . . “Samo 
przedsięwzięcie wojenne było szaleń­
stwem, bo tak trzeba nazwać ściga­
nie cofającego się przeciwnika o kilka 
lub kilkanaście mil przed wojskiem

mieć z tego “jakąś korzyść.”
Za mato stwarzamy okazji — kon­

kursów, wystąpień, wieczornic itp.
Dotąd ani Harcerstwo ani też inne 

organizacje nie mają Domu Młodzie­
ży Polskiej — który stałby się ośrod­
kiem polskości, gdzie młodzież chęt­
nie by się zbierała i nasiąkała kul­
turą polską. Myśl o tym kołata się po 
naszym społeczeństwie od wielu już 
lat, ale brak zrozumienia, że podsta­
wą przyszłości jest młode pokolenie, 
któremu należy poświęcić znacznie 
więcej — niż dotąd poświęcono — nie 
pozwoliło osiągnąć tego tak istotnego 
warunku dla wychowania młodego 
pokolenia — jakim jest Dom Polskiej 
Młodzieży.

c.d.n.
Debiut Druha Kazika

Druh Kazimierz Siemaszko, który 
jeszcze niedawno zuchowa! z zuchami 
— gra w dniach 6 do 16 listopada w 
sztuce “Dark of the Moon” w roli 
Floyd’a. Przedstawienia odbywać się 
będą w teatrze De Paul — Commons 
Teatre, 2324 N. Fremont. Całą starszą 
młodzież harcerską zachęcamy do 
obejrzenia sztuki. Cieszymy się z 
sukcesu i życzymy druhowi Kazikowi 
wytrwania w dalszej drodze na “de­
skach teatralnych. ”

Dzień Zaduszny
W niedzielę, 2 listopada, przypada 

Dzień Zaduszny — żywy zawsze w 
tradycji harcerskiej. Zawsze pamię­
tamy o tych, którzy wcześniej odeszli 
od nas na Wieczną Wartę — odwie­
dzając ich groby.

Pielgrzym”
Z inicjatywy Stow. Samopomocy 

Nowej Emigracji, przy współudziale 
organizacji społecznych, weterań- 
skich, Sobotnich Szkół i Harcerstwa 
zostanie w niedzielę, 2 listopada, w 
godzinach 3 i 6 — sali 90 Placówki 
SWAP’u, 6005 W. Irving Park Rd. — 
wyświetlony film “Pielgrzym” z po­
bytu Papieża Jana Pawła II w Kraju 
oraz dodatek “Z Krakowa do Rzy­
mu.” Apelujemy do młodzieży i rodzi­
ców o jak najliczniejszy udział. Wolne 
datki — na pokrycie kosztów.

austriackim. Ale tu sprawdziło się 
przysłowie: “Kto nie ryzykuje — nie 
wygrywa.” Taktyka naszego Wodza
— była właśnie takim szaleństwem, 
które pod względem moralnym wy­
grało więcej, niż można było wy­
grać. ...”

Suchedniów! Podobno nie ma tu 
przedstawiciela władz polskich? Nie­
ma? jest! Jest “plac-Komendant” 
Małkowski, który zjawił się akurat 
na czas, by przeprowadzić energiczny 
werbunek do Legionów.

W Oblęgorku mieszka Sienkiewicz
— przed nim można chyba zdekon- 
spirować się.

— Ach, to pan jest autorem tej 
doskonałej książki “Jak Skauci Pra­
cują?” — mówi szpakowaty pan w 
binoklach, z małą siwą bródką.

A pan — uśmiecha się figlarnie 
Andrzej — jest autorem najpiękniej­
szej pod słońcem powieści skautowej 
“W Pustyni i w Puszczy.”

No, no, — widzę, że skauci nie tylko 
piszą, lecz i czytają książki. Proszę 
do gabinetu — tam jest angielskie 
tłumaczenie “W Pustyni i w Pusz­
czy.”

c.d.n.
Polskość a Praca Harcerska (II)

Większość naszej młodzieży uczęsz­
cza do Polskich Sobotnich Szkół.

Wszyscy Kierownicy jednostek har­
cerskich mogą prawie swobodnie pro­
wadzić wszystkie zbiórki i zajęcia 
w języku polskim. Mogą, ale nie 
zawsze zdobywają się na wysiłek i 
czasem przechodzą na język angiel­
ski, bo tak łatwiej, zapominając, że 
najsilniej wychowuje się własnym 
przykładem. Trudności ze stałym 
szkoleniem powodują, że nie zawsze 
udaje się nam dość mocno wychować 
kierowników, którzy by nie tylko rozu­
mieli potrzebę utrzymania języka 
polskiego, ale potrafili to przeprowa­
dzić. Sam nakaz lub zakaz nie wy­
starczy, trzeba umieć podsunąć ta­
kie motywy młodzież, by ona sama 
spontanicznie chciała używać tego 
języka. Na przykład, na jednym z 
ostatnich obozów, Komendantka 
zwróciła się do młodzieży z prośbą 
o pomoc — polegająca na tym, by 
młodzież mówiła do niej tylko po 
polsku, bo w ciągu roku ma mało 
okazji, by mówić tym językiem. I 
uczestniczki z przyjaźni i przywiąza­
nia do Komendantki starały się mó­
wić tylko po polsku.

Wiemy o tym, że dziecko nie bę­
dzie utrzymywało języka polskiego 
ani używało go, jako “sztuka dla 
sztuki” — musi mieć okazję używania 
tego języka, popisywania się nim i 

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

GŁOS POLONU
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICA TIONS CORP. 
Od Poniedziałku do Soboty Włącznie 

4:05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy A udycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"WIADOMOŚCI Z POLSKI 
0 POLSCE" 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od4:30-5:00 Po Poł. 

W Sobotę od 4:30-5:30 Po Pot. 
WOPA 1490 KC

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie 
5 do 5:30 Po Poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
0. Kornelian Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.
WTAQ 1300 KC

Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy
PELAGIA / BRONISŁAW 

MROZOWIE

Zapisujcie Dziatw3 Wasżą |

Małoletnich ZAP.
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Dziesiątki Zabitych 
Setki Rannych 

Po Trzęsieniu Ziemi

■■ w ~

W

? ■■■ * V

Prof. Brzeziński 
Gościem K.P.A.

SPIRIT LAKE, WASH. — Zdjęcie przedstawia krater wulkanu 
St. Helens, który ciągle grozi nowym wylewem lawy. (UPI)

Statut ‘Solidarności’ 
Zmieniony

Wstępna Konferencja
Amman (UPI) — We wtorek roz- 

pocznie się w stolicy Jordanii konfe­
rencja ministrów spraw zagranicz­
nych sześciu państw arabskich i 
przedstawiciela PLO, poświęcona 
przygotowaniu szczytowej konferen­
cji arabskiej, która rozpocząć się ma 
25 listopada.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Józefina K. Sulek
(zdomuWilburt) 

(żona śp. Stanisława) 
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 23-go paź­
dziernika 1980 roku, w starszym 
wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 
27-go października, o godzinie 10:15 
rano, z Lawrence Funeral Home, 
pnr. 4800 N. Austin (przy Law­
rence), do kościoła Sw. Konstancji, 
a stamtąd na cmentarz Sw. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Lillian (Edwin) Kowalski, córka 

i zięć; Ks. Chester, Ted (Vivian) 
i Stanley P. Jr. (Jean), synowie i 
synowe; 8 wnucząt; 2prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Lawrence Funeral Home.
Telefon: 736-2300.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza, siostra moja i 
szwagierka moja, śp.

Maria Sobota
(z domu Sitko)

(żona śp. Franciszka)
Członkini Tow. Sw. Anny i Tow. 
Niewiast Korony Polskiej Grupa 
519 ZNP, po krótkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 
25-go października 1980 roku, w 
starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać we wto­
rek od godziny 1-ej po poł. do 
10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 29-go października, o godzi­
nie 9-ej rano, z Montclair Funeral 
Home, pnr. 6901 W. Belmont Ave., 
do kościoła Sw. Trójcy (Msza św. 
o godz. 10-ej), a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Chester (Norma), Ted (Adele), 
synowie i synowe; Nancy, Frank, 
John, Thad, Regina, Renee i Mark, 
wnuki i wnuczki; Stella Rojek, 
siostra; Walter Sobota, szwagier; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Montclair Funeral Home. 
Telefon: 622-9300.

Huajapan de Leon, Meksyk (UPI)— 
Wstrząsy, które nawiedzają meksy­
kańskie miasteczko Hujapan de Leon 
po piątkowym trzęsieniu ziemi, zmu­
siły mieszkańców do opuszczenia do­
mów. Dotychczas nie wiadomo do­
kładnie jak wiele osób poniosło śmierć. 
Przypuszcza się, że liczba ofiar nie 
przekroczyła 28 osób. 6,000 pozostało 
bez dachu nad głową.

To 20-tysięczne miasteczko, poło­
żone na południowej stronie prowincji 
Oaxaca zostało najbardziej dotknięte 
trzęsieniem, które dochodziło do 6.5 
stopnia na skali Richtera i dokonało 
zniszczeń na 150 milowym odcinku 
z Mexico City do Oaxaca. Powyżej 
60% zabudowań miasteczka legło w 
gruzach. Ogólna liczba rannych prze­
kroczyła 280 osób.

Doniosłe Odkrycie
Augusta, Maine. (UPI) - Archeolo­

gowie natrafili na ślad prymitywnych i 
szczepów indiańskich sprzed 11,000 
lat z początków epoki polodowcowej.

Na ziemiach w zachodniej części 
stanu Maine na wschód od Mississip­
pi odkryto nie tylko pozostałości lu­
dzi i zwierząt ale również używane 
przez nich kamienne narzędzia a tak­
że przedmioty ozdobne. Na terenach 
położonych na wschód od Stoneham 
znaleziono 15,000 grotów, noży, dłut 
itd.

Narzędzia te pochodzą z tego same­
go okresu co przedmioty odkryte na 
górze Jasper w Berlinie w New Hamp­
shire i w Nowej Szkocji.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
córka, siostra, synowa i ciocia 
nasza,śp.

Eleonora Araszewski
(z domu Majka)

(córka śp. Walentego Majka, 
synowa śp. Franciszki 

Araszewskiej)
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 
24-go października 1980 roku, o go­
dzinie 6:50 wieczorem, w średnim 
wieku.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 28-go października, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładku pogrze­
bowego Ocwieja, pnr. 4256 S. 
Mozart ul., do kościoła SS. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników, a 
stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Czesław, mąż; Maria Majka, 
matka; Władysław (Franciszka) 
Majka, brat i bratowa z rodziną; 
Julia (Fred) Chwierut, siostra i 
szwagier z rodziną; Jan Araszew­
ski, teść; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Ocwieja Funeral Home. 
Telefon: 254-3838.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

zapewnienia, złożone publicznie w 
piątek przez Lecha Wałęsę i innych 
przywódców o uznaniu przodującej 
roli partii, z podkreśleniem wszakże 
apolitycznego charakteru “Solidarno­
ści”.

Drugi paragraf jednostronnie przez 
Sąd zmieniony dotyczył prawa robot­
ników do strajku. W porozumieniu 
gdańskim prawo to zostało przez Mie­
czysława Jagielskiego uznane z za­
strzeżeniem, że szczegóły tego para­
grafu będą opracowane w ostatecznej 
redakcji. Tymczasem Sąd po prostu 
wykreślił tę klauzulę paragrafu, któ­
ra ustala kiedy i w jaki sposób strajk 
może być proklamowany. W jej miej­
sce wstawiono stwierdzenie, że strajk 
może być ogłoszony, gdy zawiodą 
wszystkie inne możliwości zlikwido­
wania spraw spornych.

W tym stanie rzeczy przełamanie 
impasu, trwającego już ponad mie­
siąc, jest tylko pozornym. Pozornym 
jest także porozumienie.

Jednostronna decyzja Sądu podjęta 
została w chwili, gdy Wałęsa w 
sposób wyraźny deklarował umiarko­
wanie. Okazało się, że czterogodzin­
na debata w Sądzie nie przyniosła 
oczekiwanych rezultatów.

Wałęsa, najpierw osłupiały, a na-

K J *ł* ..
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.
Franciszka Krawiec 

(z domu Rogala) 
(żona śp. Wojciecha) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 25-go paździer­
nika 1980 roku, o godzinie 5:45 
po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 28-go października, o go­
dzinie 9:30 rano, z Skaja Funeral 
Home, pnr. 3656 W. Belmont Ave., 
do kościoła Sw. Fidelisa (Msza św. 
o godz. 10-ej), a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Antoni (Jean), syn i synowa; 
Christine, Anthony Jr., Theodore 
i John, wnuczka i wnuki; 6 pra- 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Bolesław Panfil, pogrzebowy.
Po informacje telefonować: 

478-4430 lub 539-1376.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat i dziadek nasz, śp.

Marion Barszcz
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa; 
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
26-go października, 1980 roku, o go­
dzinie 5:45 rano, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 7-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 29-go października, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go, pnr. 2129 W. Webster Ave., 
do kościoła Sw. Jadwigi, a stam­
tąd na cmentarz Sw. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina (z domu Milewicz), żona; 
Zofia (Władysław) Kus, Helena i 
Jan (Gladys) Barszcz, córki, syn, 
zięć i synowa; Jadwiga Drewienga, 
siostra w Polsce; oraz wnuki i 
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Wojciechowski Funeral Home. 
Telefon: 276-4630. (24,25) 

stępnie wzburzony, wyszedł z gma­
chu sądowego i tysiącznemu tłumo­
wi swoich zwolenników, zebranemu 
na ulicy, powiedział: “To nie jest 
to, czego pragniemy ... To nie 
jest to, czego chcemy . . . Chcą 
nas zmusić do zrobienia tego, czego 
zrobić nie chcemy”.

Wałęsa, który był przekonany, że 
kompromis został już osiągnięty i że 
jego zatwierdzenie przez Sąd Okręgo­
wy jest tylko zwykłą formalnością, 
zapowiedział odwołanie się do Sądu 
Najwyższego.

Niespodzianka piątkowa zdaje się 
świadczyć, że reżym zdecydował przy­
jąć linię usztywnioną i — jak się 
wydaje — robi wszystko, aby wyco­
fać się z porozumienia gdańskiego. 
Przy obecnych nastrojach w Polsce, 
oznacza to nowe zaognienie w stosun­
kach świata pracy i reżymu.

Izraelski 
Prezydent 
w Kairze

Kair. (UPI) — Izraelski prezydent 
Yitzhak Navon, pierwszy w historii 
szef państwa izraelskiego, odwiedza­
jący jakiekolwiek państwo arabskie, 
przybył z oficjalną wizytą do Egiptu.

Gość izraelski został przyjęty ciepłe 
i serdecznie. W pierwszej fazie swfrj 
pięciodniowej wizyty odwiedził kair- 
ską synagogę “Wrota do nieba”, am­
basadę izraelską i muzeum egipskie, 
a później przystąpił do rozmów 2 
egipskim prezydentem Anwarem 
Sadatem.

Z rozmów wyłączone zostały tak 
delikatne zagadnienia, jak autonomia 
dla Palestyńczyków i statut Jerozo­
limy, ponieważ ze stanowiskiem izrael­
skiego prezydenta związane są tylko 
ograniczone uprawnienia natury poli­
tycznej, a wszystkie decyzje poli­
tyczne stanowią monopol rządu.

Niemniej jednak Navo wysłuchał 
apelu Sadata, aby państwo izraelskie 
uszanowało prawa Palestyńczyków i 
respektowało arabskie roszczenia do 
wschodniej Jerozolimy.

Zdecydowaliśmy iść naprzód w wy­
tyczeniu drogi do sprawiedliwego roz­
strzygnięcia sprawy Palestyńczyków, 
opartej na poszanowaniu ich praw 
do samostanowienia, takich samych, 
jakie przysługują innym narodom ... 
Pragniemy wypracować możliwą do 
przyjęcia formułę o współżyciu Pa­
lestyńczyków i Izraelczyków...

Formuła ta stanie się zalążkiem 
izraelsko-arabskiego porozumienia o 
współżyciu, uwzględniającego posza­
nowanie narodowych i historycznych 
praw Arabów i muzułmanów w Jero­
zolimie, które stanie się symbolem 
pokoju i pochodnią, które promienie 
będą znakiem braterstwa i toleran­
cji” — mówił po arabsku prezydent 
Sadat na przyjęciu wydanym na cześć 
izraelskiego gościa.

W odpowiedzi swojej prezydent Na­
von starannie ominął najbardziej pa­
lące zagadnienie poruszone przez Sa­
data.
19-letni Chłopiec Podejrzany 

o Zamordowanie 
Własnego Ojca

North Tarrytown, N.Y. (UPI) — 
19-letni Richard Winkler został oskar­
żony o zamordowanie swego bogatego 
ojca w celu zdobycia pieniędzy z fir­
my ubezpieczeniowej. Ojciec podej­
rzanego, właściciel biura zatrudnie­
nia, został postrzelony dwukrotnie.

Śmiertelny strzał padł w chwili, kie­
dy spał we własnej sypialni. Richard 
Winkler wypłacił nieznaną sumę pie­
niędzy koledze z Nowego Yorku, Mer­
rill Edward Williams za pomoc w 
zbrodni. Sprzeczne zeznania młodego 
Winklera doprowadziły do jego aresz­
towania. Policja zatrzymała również 
Willamsa.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ei)

ków polskich są “gigantycznym kro­
kiem naprzód”, mówił prof. Brzezin­
ski. Osiągnięcia te mogą jednak zo­
stać zniweczone przez nadmierne żą­
dania oraz za częste i silne konfron­
tacje. Zbyt daleko (w obecnych wa­
runkach) idące żądania mogą przy­
nieść rezultaty odwrotne od pożąda­
nych.

Po krótkim improwizowanym prze­
mówieniu prof. Brzezinski odpowia­
dał na pytania, wykazując jak za­
wsze świetną znajomość zagadnień 
międzynarodowych i konieczną po­
wściągliwość, bo jak trafnie zauwa­
żył, musi liczyć się ze słowami by 
nie zaszkodzić sprawom o których 
mówi.

Na pytanie, co Stany Zjednoczone 
zrobią w wypadku inwazji sowieckiej 
na Polskę, dr Brzezinski trafnie od­
powiedział, że nie powinno to być 
tematem publicznej dyskusji.

W dłuższym wywodzie odpowie­
dział na sugestię uzależnienia pomo­
cy ekonomicznej Polsce od koncesji 
politycznych. Wyraził przekonanie, że 
rząd PRL nie przyjąłby pomocy uwa­
runkowanej żądaniami politycznymi. 
Stany Zjednoczone odstępują nawet 
od przyjętych zasad w niesieniu po­
mocy Polsce, szczególnie rolnictwu. 

Uzależnienie pomocy ekonomicznej 
od koncesji politycznych, mówił prof. 

Brzeziński, wyzyskali by przeciwnicy 
(w KC) związków Polski z Zachodem, 
by wobec “szantażu” amerykańskie­
go zwrócić się do “wielkiego brata” 
ze Wschodu o roztoczenie opieki nad 
“zagrożonym” krajem.

W Polsce działają trzy czynniki: 
rząd komunistyczny, Kościół pod mą­
drym i odpowiedzialnym przywódz­
twem Prymasa kardynała Wyszyń­
skiego, oraz niezależne związki zawo­
dowe. Lech Wałęsa rozumie, że ro­
botnicy osiągnęli bardzo zasadnicze 
zmiany i że nadmierne żądania mo­
gą przynieść nieobliczalne szkody.

Naród polski osiągnie swoje cele, 
jeżeli zdobędzie się na wytrwałość 
w domaganiu się, by rząd wykonał 
zobowiązania jakie przyjął na siebie 
w umowie z robotnikami w Gdańsku, 
roztropność w postępowaniu, oraz po­
wściągliwość w wysuwaniu nowych 
żądań.

Prof. Brzeziński przybył na zebra­
nie Krajowej Dyrekcji K.P.A. na za­
proszenie prezesa Alojzego Mazew- 
skiego. Wchodzącego do sali Dorad­
cę Prezydenta zebrani powitali po­
wstaniem i odśpiewaniem “Sto lat”.

Policjant Postrzelił 
Włamywacza

W niedzielę nad ranem policjant 
Joseph McGovern ciężko zranił wła­
mywacza, Jose E. Martineza, 21, 
który dostał się do mieszkania przy 
3042 W. Fullerton Ave.

Jednemu z lokatorów udało się nie­
postrzeżenie opuścić dom po tym jak 
Martinez sterroryzował pozostałych 
członków rodziny żądając pieniędzy 
i kosztowności. On właśnie sprowadził 
policjanta, który postrzelił rabusia 
opuszczającego dom kuchennym wyj­
ściem. Stan rannego jest ciężki.

Lider KKK: 
“Bądź Dumny, 

Że Jesteś Rasistą” 
Buckhannon, W. Va. (UPI) — Pod­

czas zebrania poświęconego rekruta­
cji nowych sił, lider Ku Klux Klanu 
wezwał do natychmiastowego ataku 
na Iran w celu odbicia amerykań­
skich zakładników. Bill Wilkinson za­
atakował ostro prez. Cartera, zarzu­
cając mu nieudolne rządy i nazywa­
jąc jego administrację “nieszczęciem 
dla kraju.”

Popierając kandydaturę Ronalda 
Reagana, Wilkinson powiedział, że 
po jego wygranej zakładnicy z pew­
nością szybko powrócą do domu. Pc 
tradycyjnym zapaleniu krzyża, na­
czelny klanowiec oświadczył, że każ­
dy członek jego organizacji powinien 
być dumny ze swoich rasistowskich 
poglądów.

“Rasiści są dobrymi ludźmi. Prze­
sadą są zarzuty pod moim adresem, 
że nienawidzę Murzynów. Ja niena­
widzę zmuszania mnie do płacenia 
na ich utrzymanie. Nienawidzę zmu­
szania mnie do współżycia z nimi. 
Nienawidzę zmuszania do wysyłania 
moich dzieci do wspólnych szkół z 
czarnuchami. Nie podoba mi się to, 
że muszę na nich łożyć podatki, pod­
czas kiedy oni sami zdolni są do 
utrzymania się. Po co jednak mieliby 
to robić, kiedy mogą dostać pieniądze 
bez pracy?” — wyjaśniał swoje po­
glądy Wilkinson.

Stephen Aiello
Prof. Brzezinski przybył na zebra­

nie wieczorem. Przed nim, wcześnie 
po południu, przemawiał asystent 
Prezydenta do spraw etnicznych Ste­
phen Aiello, którego przedstawił aid. 
Roman Pucinski. Aiello dziękując za 
serdeczne powitanie stwierdził, że 
dzięki organizacjom różnych grup et­
nicznych, takim jak Kongres Polo­
nii, przestaliśmy się bić w piersi i 
mówić “moja wina” i choć nie je­
steśmy Anglosasami, stanowimy in­
tegralną część Ameryki o ogromnych 
zasługach w budowie jej potęgi i do­
brobytu, a równocześnie zachowuje­
my swoje jestestwo.

Rząd federalny rozumie coraz le­
piej i staje się coraz bardziej wra­
żliwy na zagadnienia i aspiracje et­
niczne. Jesteśmy na właściwej dro­
dze. Przedstawiciele grup etnicznych 
są coraz liczniejsi w ważnych komis­
jach i agencjach rządu. Dowodem 
jest choćby delegacja Stanów Zjedno­
czonych na konferencję w Madrycie. 
W 30 osobowej delegacji 11 jej człon­
ków i członkiń wywodzi się z Euro­
py wschodniej.

Aiello przyznał, że nie zaszliśmy 
jeszcze tak daleko jak Kanada, gdzie 
istnieje specjalne ministerstwo wielo- 
kulturowości opiekujące się kulturą 
grup etnicznych, ale w ciągu ostat­
nich kilku lat zrobiliśmy duży po­
stęp.
Wybory

Wybory nie przyniosły zmian w za­
rządzie Kongresu Polonii Amerykań­
skiej. Prezes ZNP Alojzy Mazewski 
został ponownie wybrany prezesem 
K.P.A., prezeska Związku Polek He­
lena Zielińska i Kazimierz Łukomski 
— wiceprezesami, prezes ZPRK Józef 
Drobot — skarbnikiem, prezeska Okr. 
2 Sokoła Jadwiga Bielańska — se­
kretarzem. (Listę kilkunastu wicepre­
zesów z różnych środowisk Polonii 
podamy w jednym z późniejszych wy­
dań.)

Opóźnienia 
w Rolnictwie 

Polskim
Londyn (DP) — Niepomyślna pogo­

da, brak nawozów i zaniedbanie ma­
szyn utrudniają bardzo jesienne prace 
rolne w Polsce.

Opóźnienia są nadal takie same jak 
podczas żniw, a więc sięgają 2-3 tygod­
ni. Tymczasem wkrótce upływa naj­
lepszy termin siewu ozimin, a jego 
nawet kilkudniowe opóźnienia powo­
dują w czasie żniw obniżkę plonów 
sięgającą kwintali.

Jednak nie tylko pogoda utrudnia 
prace połowę. Jak już niejednokrtnie 
informowaliśmy, kłopoty z częściami 
zamiennymi utrudniły dobre przygo­
towanie wszystkich maszyn do pracy.

Z braku m.in. uszczelek i części 
silnika, na remont czeka kilkadziesiąt 
tysięcy traktorów. Nieczynnych jest 
550 kolumn pamikowych, co oznacza, 
że kłopoty z armaturą z fabryki z 
Włocławka i aparaturą z Elmetu nie 
zmalały.

Liczba czekających na naprawę 
kolumn zamiast się zmniejszyć zwię­
kszyła się. Brak części zamiennych 
wyłączył z użytku 900 kombajnów 
ziemniaczanych i 1900 kopaczek ciąg­
nikowych. Przy opóźnionych pracach, 
każda maszyna mogąca ulżyć w pracy 
i, co bardzo jest ważne, przyśpieszyć 
wykopki, jest cenna.

Pisaliśmy, że spadek nawożenia był 
jedną z przyczyn mniejszych plonów 
zbóż. Obecnie zaległości w dostawach 
nawozów są duże i sięgają, jeśli prze­
liczyć na czysty składnik, 122,000 ton.

Wapna nawozowego, które potrzeb­
ne jest wszędzie, ale najbardziej na 
terenach, które dotknięte były powo­
dzią, brakuje prawie dwa razy tyle. 

“Komora Zasłużonych 
Górników”

W wyrobisku “Haluszka” na III 
poziomie kopalni soli w Wieliczce 
rozpoczęto prace przy organizacji 
“komory zasłużonych górników”. Bę­
dzie to stała ekspozycja prezentująca 
pamiątki po ludziach, którzy na prze­
strzeni wieków wnieśli największy 
i najbardziej istotny wkład w rozwój 
i eksploatację podkrakowskich żup 
solnych. Obok galerii i herbów żupni­

ków salinarnych w “komorze za­
służonych górników” znajdą się zdję­
cia i dokumenty obrazujące działal­
ność wybitnych, oddanych Wieliczce 
uczonych, m.in. profesorów Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krakowie, Wi­
tolda Budryka i Bolesława Krupiń­
skiego.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, dziadek i brat nasz, śp.

Jan Regiec
(mąż śp. Marii [z domu Galik])

Członek Tow. Andrzeja Kmicica Grupa 1340 ZNP, nagle pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św, Sakramentami, dnia 25-go października 
1980 roku, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28-go października, o godzinie 
9:30 rano, z zakłądu pogrzebowego Antoni Boldyga pnr. 1758 W. 51 ul., do 
kościoła św. Józefa (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław (Waleria), Franciszek, Rozalia (Ryszard) Godawa, Edward 
(Anna), Irena (Józef) Chmielewski, synowie, córki, synowe i zięciowie; 
8 wnucząt; 1 siostra z rodziną w Polsce, oraz 1 siostra z rodziną we 
Francji; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Antoni Boldyga. Telefon 776-1110.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka i babcia nasza, śp.

Weronika Olech
(z domu Schoner)

po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 25-go października 1980 roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać we wtorek i środę od godziny 2-ej po południu 
do 9:30 wieczorem!

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30-go października, o godzinie 
9:15 rano, z Skaja-Terrace Funeral Home, pnr. 7812 N. Milwaukee, Niles, 
Ill., do kościoła St. Norbert w Northbrook, Ill. (Msza św. o 10-ej), a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław, mąż; Genou (Maria), Elizabeth (Władysław) Malyszek 
i Ursula (Zbigniew^ Matelski, syn, córki, synowa i zięciowie; Isabelle, 
Andrew, Margaret, Edward, Mark i Richard, wnuki i wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Skaja-Terrace Funeral Home. Telefon: 
966-7302. 27 28
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Zmiana “Frontu”
Uroczystości Inauguracyjnych

Jeszcze tylko niecałe dwa tygodnie 
dzielą nas od dnia wyborów. Nasilenie 
kampanii wyborczej wzrasta z każdym 
dniem. W dniu 4 listopada wyborcy 
zadecydują, kto będzie następnym 
prezydentem Stanów Zjednoczonych. 
Później będziemy wszyscy z niecier-

ta niejeden, który niezbyt orientuje 
się w całej tej sprawie. Postaramy się 
to wyjaśnić.

Budynek Kapitolu został tak zbudo­
wany, że dosłownie nie posiada “tyl­
nego wejścia”. Kapitol ma dwa wejś­
cia frontowe, dwa fronty budynku.

Hf

i
Zdjęcie to przedstawia Kapitol z lotu ptaka.

'W

> "'ri

Washington, D.C. — Zdjęcie to przedstawia Kapitol z lotu ptaka. 
Łatwo zauważyć, że po jednej, wschodniej stronie budynku 
znajduje się parkowisko, po drugiej, zachodniej, tereny pięknego 
parku.
pliwością oczekiwać uroczystości 
inauguracyjnych, zaproszeń na bale 
inauguracyjne i na samo zaprzysię­
żenie Prezydenta Stanów Zjenoczonych.

W styczniu szczęśliwcy wyjadą do 
stolicy, do Washingtonu, aby uczest­
niczyć w tych uroczystościach, a 
pozostali obywatele w większości będą 
oglądać je na ekranach telewizorów.

Czeka nas jednak niespodzianka. Po 
raz pierwszy bowiem w historii, uro­
czystości zaprzysiężenia Prezydenta 
odbędą się w innym miejscu niż 
poprzednio. Otóż specjalna komisja 
połączonych Izb Kongresu postanowi­
ła, po długich debatach, przenieść 
uroczystości inauguracyjne z zachod­
niego frontu Kapitolu na jego wschod­
ni front. O co właściwie chodzi? zapy-

Glitter MagićT
7132

Start now! Fill your tree with 
sparkling crochet trims!

Lots of Christmas glitter for 
pennies! Crochet lovely tree or­
naments quickly, easily of gold or 
silver yarn. Pattern 7132: angel, 
tree, star, graduated balls, bells. 
Directions.
$1.75 for each pattern. Add 504 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Mice Brooks
Needlecraft Dept 263

Polish Dally Zgods
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCIhNG1 New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in 'great variety of crafts. 
3 free patternb inside. Send $1.00 
132 Quilt Originals. .,$L50 
131 Add a Block Quilts.. $f.50 
130-Sweaters-Sizcs 38-56. $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts. .. $1.50 
127-Afghans ’n’ Doilies $1.50 
126-Crafty Flowers............$1.50
125 Petal Quilts.................$1.50
124-Gifts* ’n’ Ornaments $1.50 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts$1.50 
122 Stuff ’n’ Puff Quilts $1.50 
121 Pillow Show-Offs.. $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet............$1.50
118-Crochet with Squares. $1.50 
116 Nifty Fifty Quilts. $1.50 
115 Ripple Crocket............ $1.50
114-Complete Afghans . $1.50 
x 12 Prize Afghans.............. $1.50
107-lnstant Sewing............$1.50
105 Instant Crochet..........$1.50
102-Museum Quilts..........$1.50
’Ol-Quilt Collection..........$1.50

Jeden znajduje się po jego wschodniej, 
a drugi po zachodniej stronie. Sytua­
cja ta zaistniała na skutek tego, że w 
pierwszych planach przewidywano 
rozbudowę stolicy w kierunku wschod­
nim od Kapitolu, później jednak zmie­
niono zdanie i na zachód od Kapitolu 
postawiono Washington Memorial, 
zaplanowano pasaż zwany Mail. Stąd 
też, stojąc na stopniach Kapitolu, 
patrząc w kierunku zachodnim, zoba­
czymy wspaniałą panoramę miasta, 
wzdłuż ulic Pensylvania i Constitu­
tion, rozległy pasaż, mnóstwo zieleni, 
a wszystko to jakby zamknięte strze­
listym pomnikiem ku czci pierwszego 
Prezydenta Georga Washingtona.

Historycznie jednak, tzn. od r., 1829, 
od zaprzysiężenia prezydenta Jackso­
na, uroczystości inauguracyjne odby­
wały się na zachodnim froncie budyn­
ku, który na te okazje zawsze był 
wspaniale udekorowany.

Motywując swą decyzję o przenie­
sieniu uroczystości z jednego frontu 
na drugi, stwierdzono, że w zasadzie 
za tą decyzją przemówiła właśnie ta 
piękna panorama, jak również fakt, 
że w ten sposób umożliwi się większej 
ilości ludzi oglądanie uroczystości. 
Rozciągające się trawniki Mall’u 
doskonale sprzyjają tej okazji.

U stóp zachodniego frontu rozciąga­
ją się . . . parkowisko, które w ostat­
nich kilku latach starano się bardzo 
skrzętnie zasłonić.

Chcielibyśmy jeszcze dodać, że 
dawne, historyczne miejsce inaugura­
cji było specjalnie do tego celu przy­
stosowane, dekoracjami już wbudo­
wanymi. Otóż nad portykiem główne­
go wejścia znajdują się trzy posągi 
dziewczęce reprezentujące Amerykę, 
po której obu stronach stoją Sprawie­
dliwość i Wiara, dalej widzimy posągi 
przedstawiające Wojnę i Pokój.

Od strony zachodniej wchodzimy do 
budynku Kapitolu przez olbrzymie 
drzwi zrobione z brązu, na których 
zilustrowane są obrazki z życia Krzy­
sztofa Kolumba.

Tak więc najbliższa inauguracja 
Prezydenta Stanów Zjednoczonych 
zmieni też tradycję historyczną, zda­
niem znawców, na lepsze.

0 Fryzurach Kandydatów 
Na Prezydenta

(UPI) — Steve Martini, oficjalny 
fryzjer Białego Domu za czasów Ei­
senhowera, Kennedy’ego i Johnsona, 
doszedł do wniosku, że Ronald Rea­
gan z pewnością nie farbuje włosów.

Martini podejrzewa jednak, że kan­
dydat GOP-u może używać “Grecian 
formula 16,” środka stosowanego do 
przywracania włosom naturalnego 
koloru. Fryzjer uważa, że Reagan 
powinien nieco skrócić włosy i na 
czubku głowy zrobić sobie “maleńką, 
mięciutką trwałą ondulację.”

Johnowi Anderson Martini doradza 
skrócenie włosów na całej głowie, 
zwłaszcza na jej czubku i zapuszcze­
nie dłuższych baczków.

Jeśli chodzi o prezydenta, fryzjer 
ma mu za złe, że jego włosy są zawsze 
gładko przyczesane, kiedy fryzura 
jest tym ładniejsza im swobodniejsza.

Nie podoba mu się również, że Car­
ter zmienia przedziałek z jednej stro­
ny na drugą. Przypuszczalnie po to 
— sądzi Martini — aby ogłupić re­
porterów.

Praca Męska-fr Pomoc Domowa Kontraktorzy

Praca Żeńska

6

★ Elektryczne Roboty

Domy w Polsce

Do Wynajęcia

JABŁKA. Tek: 342-9741,

★ AUTO »ńioM

Praca Męska

Praca Męska Many Benefits

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

KALIFORNIA — potrzebna osoba 
starsza, z referencjami, mogąca poro­
zumiewać się po angielsku do pani w 
wieku 94 lat, która wymaga codziennej 
obecności. Lekkie gotowanie. Mieszka­
nie, utrzymanie, wydoka pensja. Wia- 
domość: Sklep, 2928 Milwaukee Ave.

NOWOCZESNĄ willę w Warszawie 
sprzedam. $32,000.772-9484. 

KAŻDĄ pracę elektryczną zgodnie z 
obowiązującymi przepisami w Chicago 
wykonan tanio z gwarancją. 725-7151 
od 7.

GOSPODYNI. Z zamieszkaniem. Mu­
si mówić trochę po angielsku. Refe- 
rencje. 654-1738.

LIVE-IN WOMAN
days. To care for invalid lady.

MUST SPEAK ENGLISH.
Call 586-0006 - after 6 P.M.

POMOCNIK 
DO KUCHARZA 
pomocy przy przygotowywaniu

SILK SCREEN ARTIST
Well established south side manu­
facturer has immediate opening for 
silk screen artist with 2-3 years ex­
perience in stencil cutting and dark­
room procedures. Good company 
benefits including hospitalization, 
profit sharing and retirement.

Call: 873-3138.

EXECUTIVE SECRETARY
Must Speak Polish & English. 

Company Benefits.
Call For Appoinment 278-3210.

ASK FOR MRS. GORNY.

ZGINĄŁ paszport polski. Seria 
PC # 337430, na nazwisko Daniela 
Chełstowska. Znalazca proszony o 
skontaktowanie się telefonicznie. 

227-3826.

do
lunchu w jadalni prywatnego klubu. 
Godziny 8 rano — 3 po poł. 5 dni 
w tygodniu. Lokacja bliska północ. 
Doświadczenie pomocne lecz nie ko­
nieczne. Musi mówić trochę po angiel­
sku. Dzwonić po 9 rano

787-3997

POTRZEBA PANI 
DO PRACY BIUROWEJ 
Wymagane pisanie na maszynie i od­
bieranie telefonów. Znajomość języka 
angielskiego i polskiego.

777-3361
REAL ESTATE SALES

GROW WITH US!
Established N.W. side office lookig for 
4 full-time salespeople w/license. 
Complete training! Polish - English 
speaking.
CALL MR. PRENDERGAST-774-7600

MAINTENANCE ENGINEER 
FULL OR PART TIME.

To perform maintenance and some 
janitorial duties, and aging facilities. 
Must have knowledge of boiler and 
heating systems. Good starting salary 
and benefits.

MUST APPLY IN PERSON.
Call for appointment: 927-7373. 

VALENTINE 
CHICAGO BOYS CLUB 

3400 S. Emerald________ Chicago, Ill.

4 ROOMS, 2 BEDROOMS 
NEWLY DECORATED

No children. Fullerton-Central area. 
Rental $200 per month. Call after 6 P.M.

637-8746

CAFETERIA POSITIONS AVAILABLE 
• PANTRY SERVERS

At The 1st National Bank of Chicago
Meals and uniforms furnished. All day work—no weekends. Benefit 
package available. Contact
JOE SEBESTYEN between 9 and 11 A.M. or 2:304:30 P.M.
732-6573 • STOUFFER’S MGMT. FOOD SERVICES

Equal Opportunity Employer M/F

GRINDER HANDS
Should have at least three years 
experience. We offer top pay includ­
ing excellent benefits, also excellent 
working conditions.

EMIL BUCK & SON
6930 West 62nd St. Chicago, Ill.

Complete Building Repairs 
Renovations—Maintenance 

Qualified and Equipped to Per­
form all your work in accordance 
with Highest Professional Stand­
ards and using the Finest Avail­
able Materials.
“DO IT ONCE - DO IT RIGHT 

DO IT NOW” 
Ask for George

General contracting Co. 
4146 W. Armitage Ave. 278-1525 
Serving Chicagoland Since 1951

Dachy — Obicia — Benton 
Fugowanie — Rynny 

Okna Sztormowe - Daszki 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

HAS HOME 
IMPROVEMENT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-0644

TYPIST
MANUFACTURING COMPANY

NEEDS TYPIST. MUST TYPE 40 
W.P.M. MINIMUM.

CaU Marion At 379-8558.

SPRING MAKERS
4 SLIDE TOOL & DDE MAKER 
Needed for progressive NW side mfg. 
co. Must be experienced.

AND 
TOOLMAKER 

Expd. — Finishing dept. 
Excellent benefits & salary. 

Contanct Rich 867-8626 
ALL-RITE INDUSTRIES 
7333 W. Wilson, Chicago 

COLb HEADING 
EXP’D. ROLLER MAN 
For day shift. Excell, benefits. 

Call: 986-1100.
ASSEMBLY LINE 

PRODUCTS FASTENER MFG. DIV. 
7630 Quincy St., Willowbrook 

Stevenson Expy. & Rte 83 
Hotel

QUALITY ASSURANCE 
INSPECTOR 

and MAINTENANCE WORKER. 
Full-time positions with a major 
large hotel chain in the NW suburbs 
of Chicago. Call for appointement. 

Joseph Kowalski, 296-8866.

EXPERIENCED SET-UP MAN
Secondary Operation

Milling, grilling, taping. Must have 
own tools. English speaking.

DU-RITE MANUFACTURING 
2340 W. ERIE 

772-3115

EXPERIENCED 
TUCKPOINTERS 

WANTED 
889-1938 After 6 P.M

KOBIETA
DO ROBIENIA POPRAWEK
Przy męskiej i damskiej odzieży. Dry 
Cleaning Store, blisko ulic Michigan 
i Chicago.

Musi mówić po angielsku.
Dzwonić: 642-1909

MAINTENANCE MAN
Experienced full time machinery and 
building maintenance. Excellent ben­
efits. Call: Mr. George

463-8500

PRINTING
Experienced Editwriter 7500 Compu- 
graphic operator. Full or part time. 
Apply in person or call

WIGGINS AND FREUND 
ENGRAVING CORP.

4555 W. Addison St. 2864548

Nauczyciel 
Rezygnuje z Pracy

Nauczyciel przeciw któremu wypo­
wiadali się rodzice prawie całej szko­
ły, postanowił zrezygnować ze swej 
posady. Chodzi tu o Harry Mayfielda, 
który został oskarżony przez rodziców 
swych uczniów o to, że ubliżał dzie­
ciom które uczył. Rodzice na znak 
protesu przeciw nauczycielowi zatrzy­
mali dzieci w domach. Obecnie spra­
wa jest już rozwiązana.

MŁODY MĘŻCZYZNA 
POTRZEBNY 

do instalowania dachów. Po informa­
cje dzwonić po 8 wieczór.

299-8607

• AUTO BODY
AND FENDER MAN
OVER 5 YEARS EXPERIENCE

• BODY SHOP FOREMAN 
WRITE ESTIMATES 
CONFIDENT AUTO BODY

3838 N. KEDZIE
MR. SIMPSON • 2674196

MASZYNISTA
Musi mieć doświadczenie. Najwyższe 
wynagrodzenie. Dobre świadczenia 
firmowe. Musi mówić po angielsku. 

Praca w Addison, Dl.
543-2010

AUTOMOBILE 
SALESMAN 

No experience necessary. Good bene­
fits. Call: 

SYKORA-HUTCHINS DODGE 
7340 S. Western 

476-4400

Assembler — Printer
OR

Trainee
Good mechanical aptitude, desire to 
learn. Ambition more important than 
experience. Excellent opportunity 
with rapidly growing young company. 

Must speak English.
Contact Karen

638-4144

SAFETY SOCKET SCREW CORPORATION
Has Immediate Openings For:

• BROWN & SHARPE OPERATOR
Set-Up and Operate Steady Job, Overtime

• SURFACE GRINDER
We Need an Experienced Surface and Ibol Grinder 

• TOP PAY FOR TOP MAN •
• #2 CINCINNATI - CENTERLESS GRINDER

Set-Up and Operate
• WAREHOUSE MAN

Must Have Fastener Background
CALL LARRY WILLIAMS 763-2020

Equal Opportunity Employer

TOKARZ
Do ustawiania i pracy na maszynach. 
Doświadczony w obsługiwaniu cięż­
kich poziomych tokarek (horizontal 
lathe). Wymagana podstawowa zna­
jomość angielskiego. Wspaniałe wa­
runki pracy i świadczenia firmowe 
w naszej firmie w Schiller Park.
ANDERSON SHUMAKER CO. 
Proszę dzwonić w języku angielskim 
po umówienie się, od 8 rano do 5 po 
południu.

287-0874.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIR W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DÓ 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy, z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WEB., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

SECRETARY
We are a fast growing well estab. West Suburban bank 
seeking an exp’d. secretary. Individual selected must have 
50—60 wpm typing & excell, s/h skills to perform various 
responsibilities demanding efficiency & accuracy. Min. 2 
yrs. previous secretarial exp. is essential. This interesting 
& challenging career oppty. offers excell, starting salary 
& comprehensive benefit program which includes p/s, 
hospitalization, paid sick days & paid vacation after 1 year.

Please apply in person
Mr. Niezgoda 656-2000

WESTERN NATIONAL BANK OF CICERO
5801W. Cermak (Closed Wednesdays)

An Equal Opportunity Employer

Security Guard
Full time permanent position for 
a Security Guard at a major down­
town bank.
We provide uniforms and an excellent 
employee benefit program. The per­
son we are seeking should be ex­
perienced in handling a hand gun and 
have some related security exper­
ience.
C.T.A. transportation do the door. 
Daytime hours only. Must speak 
and understand English.

PHONE FOR APPOINTMENT.

787-2846
KRAWIEC

Musi robić główne poprawki przy mę­
skiej i damskiej odzieży.

Pełen Etat
Chicago-Michigan Avenues lokacja. 

Dzwonić w języku angielskim.
Od poniedziałkuabpTątku. 

642-1909

Vicinity Belmont-Kedzie
3 room attic apartment. Heated, stove 
and refrigerator. Newly decorated. 
Rental $220 per month plus security 
deposit.

588-4740

’77 VEGA. 4 cylindry, 22,000 mil, w 
bardzo dobrym stanie. Tylko $1,800. 
778-5049. 4364109.__________________
SPRZEDAM Samochód Mazda 1974. 
Tanio. 2546 N. Sawyer. Od godz. 10 — 5Keypunch 

NIGHTS
Minimum requirements are one year’s experience 
on alpha and numeric. Position offers the opportunity 
to learn the new UNIV AC 1900 system. Background 
on this equipment a plus. Flexible evening starting 
times from 4:45 P.M. to 5:30 P.M.—your choice. ’ 
Benefits include life and health insurance, thrift plan 
and 100% tuition refund. Excellent starting salary. 
Free parking. Evening interviews available. For ap­
pointment, call: 245-3053

WORLD BOOK-CHILDCRAFT 
ggH INTERNATIONAL, INC.

546 Merchandise Mart, Chicago, IL 60654
We Are An Equal Opportunity Employer

BOOKKEEPER
Female between 35 — 50, with typing 
clerical skills, 5 yrs. exp., full-time, 
8:30 — 5 in a small office. Call:

CONFIDENT AUTO BODY 
3838 N. Kedzie 

_______ Mr. Simpson 2674190_______  
IMMEDIATE OPENING FOR

QUALIFIED COOK 
and Kitchen Manager 
FOR ST. CHRISTINA CATHOLIC 
RECTORY. - PLAIN COOKING 

FOR SEVERAL PRIESTS.
You Will Have Beautifully Decorated 
Modem Apartment, with T.V., etc., 
with Excellent Benefits. Top Wages. 

For further information 
Please CALL FATHER CURRAN 

779-7181

WATTERS/WAITRESSES
For exclusive country club. Full and 
part time. Days and evenings. Expe­
rienced or will train.

• DINING ROOM WAITRESSES
• COCKTAIL WAITRESSES
• BANQUET WAITRESSES 

NORTHSHORE COUNTRY CLUB
1340 Glenview Rd.

Glenview________ » 729-1200
Retail

ASSISTANT TO 
JEWELRY BUYER

The Whitehall Company, a nationwide 
retailer, seeks a bright, enthusiastic 
person to assist Buyer. If you are 
looking for a career and are interested 
in learning the Jewelry business this 
is the ideal position to begin. Plenty 
of benefits, excellent Loop location. 
Call:

Mr. Douglas 782-6800
equal opportunity employer m/f
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Oczyszczanie Rzeki Chicago
“Wkrótce Będziemy Kajakować Po Rzece” — 

Powiedział Kongresman Frank Annunzio 
“Któregoś dnia nadejdzie taki mo- sie leży aby koryto rzeki oczyszczono

ment, że po rzece Chicago będziemy 
pływać kajakami, a z brzegów łowić 
ryby” powiedział kongresman Frank 
Annunzio (D — 111.), który był moto­
rem akcji w Kongresie za przyzna­
niem na oczyszczenie wód rzeki Chi­
cago pieniędzy z funduszów federal­
nych.

Projekt oczyszczenia dna rzeki nie 
jest nowym. Kilkakrotnie podejmo­
wano akcję w tym kierunku chcąc 
usunąć zanieszczenie wód i uczynienie 
z rzeki i nadbrzeży terenów rekrea­
cyjnych. Dzięki akcji rep. Annunzio 
rząd federalny przyznał na ten cel 
sumę $150.000, a chicagoski Dystrykt 
Sanitarny $60.000. Komisarz Dystryktu 
Sanitarnego Chester Majewski powie­
dział, że pieniądze te wydział przezna­
czył z ochotą, ponieważ w jego intere-

Okradziono Aktorkę
W niedzielę wieczorem aktorka 

Gloria De Haven powróciła do swego 
pokoju hotelowego po przedstawieniu 
w teatrze i zauważyła, że złodzieje 
skradli biżuterię, która prawdopo­
dobnie warta jest $200,000. Aktorka 
stwierdziła, że złodzieje doskonale 
wiedzieli gdzie znajdują się kosztow­
ności, ponieważ nie naruszyli zupełnie 
porządku pokoju. Zostawili nawet 
sztuczną biżuterię, a zabrali jedynie 
przedmioty wartościowe z kufra znaj­
dującego się w sypialni aktorki.

Jak dotąd policja nie natrafiła na 
żadne ślady. Przypuszcza się, że 
złodzieje doskonale wiedzieli czego 
szukają.

Skradziono kosztowne pierścionki, 
kolczyki, branzolety. Gloria De Haven 
występuje z Van Johnsonem w sztuce 
“Tribute”, która wystawiana jest w 
Blackstone Theater. Aktora mieszka 
w hotelu Blackstone.

z wyrzucanych tam różnych rzeczy, 
które hamują prąd wody i przez to 
przysparzają kłopotów sprawnemu 
funkcjonowaniu kanalizacji. Jak 
powiedział Majewski, w rzece znajdu­
ją się stare motory samochodów, częś­
ci karoserii, a nawet wózki na zakupy 
ze sklepów, które wrzucają mieszkań­
cy miasta z mostów do rzeki.

Akcja oczyszczania zaczęła się w ub. 
tygodniu. Na moście przy Pulaski Rd. 
zgromadzili się przedstawiciele władz 
miejskich i stanowych, a wśród nich 
nie zabrakło i kongresmana Annunzio.

Projekt zakłada oczyszczenie rzeki 
na odcinku od szeki Skokie do Voltz 
Rd. i odcinków przy mostach nad rze­
ką Chicago, gdzie najwięcej znajduje 
się wyrzuconych śmieci i złomu. W 
dniu inauguracji prac wyciągnięto w 
pobliżu mostu na Pulaski Rd., między 
innymi trzy potężne konary drzew, 
setki pustych puszek i butelek, a nawet 
różne części materiałów budowlanych. 
Na zaimprowizowanej konferencji 
prasowej kongresman Frank Annun­
zio powiedział, że nic nie pomoże 
oczyszczanie rzeki jeżeli mieszkańcy 
dzielnic przybrzeżnych nie będą dbali 
o jej czystość. Wyciąganie bowiem z 
dna rzeki przedmioty nie znalazły się 
tam same, tylko zostały wrzucone 
przez człowieka i od człowieka zależy 
aby złomu nie wrzucać do wody. Nie 
możha składać również wyłącznej 
winy na prowadzących różne punkty 
usługowe, którzy wyrzucają śmiecie 
i odpady do rzeki, bowiem wózki na 
zakupy, puszki po napojach, czy butel­
ki wyłowione z wody wskazują, że to 
osoby prywatne, czyli sami mieszkań­
cy zanieczyszczają wody rzeki.

Akcję oczyszczania koryta rzeki 
Chicago prowadzi oddział wojsk inży­
nieryjnych.

$209 Mil. Dla Ubogich Uczniów 
w Szkołach Chicagoskich

Stanowa Rada Szkolna zatwierdziła 
w ubiegłym tygodniu plan, na mocy 
którego upośledzeni pod względem 
ekonomicznym uczniowie chicagos­
kich szkół publicznych, otrzymają 
dotacje w wysokości $ 209 min.

Posiedzenie Rady odbyło się w jej 
chicagoskiej siedzibie. Rada Stanowa 
zapoznała się z propozycją przedłożo­
ną przez Chicagoską Radę Szkolną i 
wyraziła zgodę na przyznanie wspom­
nianej kwoty w ciągu br. szkolnego. 
Suma ta jest o $14 min wyższa, ni? 
w roku ubiegłym.

Fundusze, jakie istnieją do dyspo­
zycji w ramach omawianego progra­
mu, uzupełnione są w oparciu o liczbę 
istniejących uczniów, którzy znajdują 
się w trudnej sytuacji materialnej. 
Z ogólnej liczby 465.000 uczęszczają­
cych do chicagoskich szkół publicz­

nych uczniów, 293,000 uważanych jest 
za przynależnych do kategorii ubogich.

Chicagoska Rada Szkolna zgodziła 
się na wydanie sumy $87 min (z uzys­
kanej kwoty $209 min) w szkołach, do 
których uczęszczają uczniowie znaj­
dujących się w trudnej sytuacji ma­
terialnej. W tym układzie — $265 
przypada na jednego ucznia. Nieza­
leżnie od tego Chicagoska Rada Szkol­
na przeznacza także 93 min doi. na 
pozostałe szkoły, tj. po $202 na ucznia.

Pozostałe $38 min wykorzystane 
będą przez szkolnictwo chicagoskie — 
w normalnym trybie, podobnie jak 
fundusze uzyskane od stanu Illinois. 
Pieniądze przeznaczone na omawiany 
program, pochodzą z ogólnego fundu­
szu stanowego, który czerpie je z 
podatku od sprzedaży oraz podatku 
dochodowego.

Ława Przysięgłych Oskarża 
Adwokata o Oszustwo

Federalna wielka ława przysięgłych 
postawiła w stan oskarżenia adwo­
kata z Northbrook, Jamesa J. Reaga­
na. Jest on oskarżony o udział w zmo­
wie mającej na celu dokonanie de­
fraudacji w firmie Union Oil Co. of 
California.

zarzutów w ubr. i skazany został na 
9 miesięcy więzienia. Przyznał się on, 
iż zakupywał parcele pod budowę sta­
cji gazolinowych — dla siebie korzys­
tając z nazwisk innych osób, a następ­
nie odsprzedawał je z zyskiem swemu 
pracodawcy.

Liczący lat 47 Reagan, zamieszkały 
pod adresem 1341 Shermer Rd., North­
brook, oskarżony jest o przyjście z 
pomocą b. przedstawicielowi tej fir­
my — zajmującemu się transakcjami 
realnościowymi, Richardowi Linkowi— 
w próbie oszukania przedsiębiorstwa 
poprzez manipulacje handlowe.

Reagan otrzymał podobno $10.000 w 
postaci łapówki, która — oficjalnie — 
figurowała jako jego honorarium 
adwokackie.

Link przyznał się do podobnych 

Dokonał on także transakcji nabycia 
parceli pod stacje benzynowe od swe­
go pracodawcy (w imieniu trzecich 
osób) odsprzedając je z kolei innym 
nabywcom - z zyskiem.

\

Wysunięte w czwartek oskarżenie 
stwierdza, że Reagan i Link uczestni­
czyli w pięciu tego rodzaju transak­
cjach w latach 1976 i 1977.

Dzięki udziałowi w zmowie, Link 
zdołał zarobić w ciągu 10 lat $ 200 tys. 
Na transakcji związanej z osobą Rea­
gana miał on zysk w wysokości $42.000.

ORLANDO, FLA. — W Orlando doszło do starcia demonstran­
tów z robotnikami, którzy rozpoczęli prace przy budowie 
nowego lotniska. Na zdjęciu jeden z demonstrujących prze­
ciwko budowie, potrącony przez samochód prowadzony przez 
robotnika. Policja aresztowała czterech robotników. (UPI)

New York. — Prez. Jimmy Carter w towarzystwie b. mistrza 
wagi ciężkiej Muhammada Ali w czasie spotkania z wyborcami 
w murzyńskiej dzielnicy Brooklynu. (UPI)
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RTA w Obliczu Nowego 
Kryzysu Finansowego

Rejonowa agencja komunikacyjna 
(RTA) znajduje się znowu w kłopo­
tach finansowych. Wpłaty, jakie miała 
dokonać RTA na rzecz podmiejskich 
linii kolejowych oraz CTA, nie zostały 
uiszczone w przewidzianym terminie. 
Należy liczyć się z możliwością, że 
w wypadku, jeśli RTA nie otrzyma 
dodatkowych funduszów, będzie 
musiało wstrzymać wpłaty na rzecz 
wymienionych środków obsługi komu­
nikacyjnej.

Od czasu, gdy władze stanowe przy­
znały dodatkową donację w postaci 
$75 min, minęło zaledwie trzy miesią­
ce. Pomimo tego RTA znowu znajdu­
je się w poważnych kłopotach finan­
sowych.

Skarbnik RTA, L. Michael Fultz, 
powiedział, że zabrakło funduszów na 
uiszczenie w dniu 15 października 
wpłaty w wys. $6.5 min na rzecz pod­
miejskich linii kolejowych oraz około 
$42 min na rzecz CTA.

Futz stwierdził, iż jednym środkiem 
wybawienia RTA z isniejących kłopo­
tów finansowych oraz kryzysu, który 
spowodować mógłby w połowie grud­
nia zahamowania w obsłudze komuni­
kacyjnej, jest uzyskanie dotacji fede­
ralnej w wys. $70 min.

“W wypadku, jeśli otrzymamy pie­
niądze federalne w połowie grudnia, 
wtedy będziemy mogli przetrzymać 
do połowy lutego”, powiedział skarb­
nik RTA.

Pierwszy kryzys finansowy RTA 
nastąpił w ubr., gdy suma $90 min 
w postaci dotacji federalnych, jaka 
miała wpłynąć w listopadzie, została 
opóźniona aż do stycznia, wskutek 
tego, iż Kongres nie zatwierdził na 
czas budżetu federalnego.

Do pogorszenia sytuacji przyczyniło 
się również w tym samym czasie 
zniesienie przez zgromadzenie stano­
we podatku od benzyny, z którego 
korzystało RTA. Zamiast funduszów 
wpływających dotąd z podatku od 
benzyny oraz dotacji stanowych, RTA 

czerpie obecnie fundusze z podatku 
stanowego od sprzedaży. Z uwagi na 
panującą recesję, pieniądze, jakie 
wpłynęły do kasy RTA z podatku 
stanowego od sprzedaży, okazały się 
w rezultacie kwotą o wiele skrom­
niejszą, niż przewidywano.

Zgromadzenie stanowe zbierze się 
ponownie w dniu 6 listopada i rozważy 
wtedy ogólną sytuację finansową RTA.

W chwili obecnej opracowywany 
jest przez współpracowników gub. 
Thompsona projekt ustawy, który 
zdecydować może o całkowitym prze­
obrażeniu tej agencji. Wśród istnieją­
cych w tym względzie propozycji, 
istnieją m.in. takie, jak wyeliminowa­
nie CTA spod kontroli finansowej RTA 
i przekazanie kontroli nad ogólną 
komunikacją publiczną na terenie 
pow. Cook — w ręce CTA. W chwili 
obecnej CTA działa na terenie Chi­
cago oraz 17 przedmieść.

Inwalida Oskarżony / 
o Zamordowanie 

Wspólnika
Sparaliżowany, przebywający w 

wózku inwalidzkim właściciel firmy 
ubezpieczeniowej, został w sobotę 
oskarżony o zamordowanie swej 
wspólniczki i próbę zamordowania 
wspólnika. Aresztowano James D. 
Reed, który jak stwierdził jego wspól­
nik Walter J. Rabę, usiłował go zabić. 
Później znaleziono na podłodze biura 
firmy ciało Dellety A. Sherf, również 
współwłaścicielki firmy. Rabę stwier­
dził, że Reed uderzył go w kark, naj­
prawdopodobniej chcąc go zamordo­
wać.

Zamordowana kobieta miała na ciele 
ślady dotkliwego pobicia. Obok ciała 
znaleziono sztabę żelazną, która naj­
prawdopodobniej była narzędziem 
mordu.

Oskarżony nie ma władzy w nogach 
na skutek wypadku jaki miał jako 
uczeń szkoły średniej.

Biura Spisu Ludności 
Zostały Zamknięte w Sobotę

Sędzia Sądu Federalnego Marvin 
E. Aspen odrzucił żądania Prokura­
tora Powiatowego dotyczące zmusze­
nia 12 biur zajmujących się przeprowa­
dzaniem powszechnego spisu ludności 
do tego, aby pracowały jeszcze przy­
najmniej do końca października. 
Sędzia zgodził się na to, aby biura 
zostały zamknięte w ubiegłą sobotę, 
tak jak to przewidywało poprzednie 
rozporządzenie sądu.

Prokurator Stanowy Bernard Carey, 
wystąpił do sądu z żądaniem, aby biu­
ra nadal działały, ponieważ stwier­
dzono, że nie przeprowadzono spisu 
ludności właściwie i w ten sposób, 
zarówno miasto jak i powiat będą 
poszkodowane. Od dłuższego czasu to­
czyły się dyskusje na ten temat. 
Chodzi tu bowiem o to, że przepro­
wadzając spis ludności opuszczono 
znaczną ilość mieszkańców miasta, 
szczególnie tych, którzy mieszkają w 
dzielnicach biednych i w osiedlach 
mieszkaniowych. Utrata mieszkań­
ców przez dane miasto, powiat czy 
nawet stan uderza poważnie w intere­
sy zainteresowanej jednostki, ponie­
waż na podstawie spisu ludności usta­
nawia się ilość reprezentantów do 
rządu Stanów Zjednoczonych z dane­
go terenu, jak również ewentualne

kredyty federalne.
Pracownicy biura spisu ludności do­

magali się, aby pozwolono im na zam­
knięcie biur, co pozwoli na przygoto­
wanie wszystkich form spisu do ode­
słania do centrum komputerowego 
znajdującego się w Kalifornii. Twier­
dzą oni, że dalsza zwłoka poważnie 
opóźni przekazanie informacji do 
właściwych rąk, co uniemożliwi 
dotrzymanie terminu wyznaczonego 
na 1 stycznia 1981 roku., w którym 
należy oddać rezultaty spisu do rąk 
Prezydenta.

Rex Pullin, dyrektor biura spisu 
ludności, oświadczył jednak, że pra­
cownicy biura zdołali dodatkowo 
sprawdzić wiele danych, tak, że ewen­
tualnie brakuje jeszcze jedynie 7,000 
osób z liczby 200 tys. jakiej brakowało 
kilka miesięcy temu. Sprawa ta da się 
rozwiązać pizez obliczenie “w przybli­
żeniu”, które zostaje dokonane w cza­
sie zamykania formalności. Przedsta­
wiciel biura Prokuratora Powiatowe­
go wypowiadając się za tym, aby biuro 
otwarte było przynajmniej do końca 
tego miesiąca, twierdził, że opuszczo­
no w obliczeniach przynajmniej 13 
tysięcy osób.

Decyzja sędziego jest ostateczną.

Przypadkowo Aresztowano 
Przywódcę Podziemia

Zupełnie przypadkowo, znany przy­
wódca podziemia gangsterskiego zo­
stał aresztowany przez policję i FBI.

Policja i agenci FBI przygotowy­
wali się do wkroczenia do jednego z 
mieszkań w którym jak przypuszcza­
no znajdowało się kasyno gry hazar­
dowej i gdzie przyjmowano zakłady 
na wyścigi. Agenci wkroczyli zresztą 
do wspomnianego mieszkania i aresz­
towali szereg osób. Chodziło tu o 
elegancki kompleks mieszkaniowy 
znajdujący się przy 530 N. Racine. 
Szukano kierownika całej operacji 
Jamesa Cozzo. Nie udało się go aresz­
tować, ale za to agenci skonfiskowali 
karabin, rewolwer, szereg dokumen­
tów z zakładami, dużą ilość papieru, 
który rozpuszczh^ięw wodzie.

Agenci ci przygotowywali się jeszcze 
na podobnej rewizji na przedmieściu 
w Skokie. Zauważyli jednak przed 
budynkiem zaparkowany samochód 
należący do Josepha Lombardo. Przy­
puszczano, że w samochodzie tym 
znajduje się poszukiwany Cozzo. 
Siedzący w samochodzie zauważyw­
szy zbliżających się'funkcjonariuszy 
rozpoczęli ucieczkę. Policja ruszyła 
w pogoń. Zdołano w końcu zatrzymać 
samochód i aresztować jego pasażera 
i kierowcę. Pasażerem był właśnie 
Joseph “Joey the Clown” Lombardo, 
jeden z naczelnych przywódców gang­
sterów chicagoskich i jego kierowcę 
James “Legs” D’Antonio.

Zdaniem policjantów, nidgy nie do­
szłoby do aresztu gdyby nie fakt, 
że zarówno Lombardo jak i D’Antonio 
zachowali się bardzo grubiańsko wo­
bec policji. Zostali oni o oskarżeni o 
próbowanie uniknięcia aresztu i nie­
odpowiednie potraktowanie przedsta­
wicieli władzy. Podobno, gdyby pozo­
stali w samochodzie i nie zaczęli ucie­
kać, policja nie miałaby żadnych po­

wodów do aresztowania ich. Obecnie 
jednak przebywają w areszcie.

W tym samym czasie policja prze­
prowadziła rewizję w mieszkaniu na 
przedmieściu w Prospect Heights 
likwidując dużą organizację zajmu­
jącą się przyjmowanie zakładów na 
ponad 1 milion dolarów na tydzień. 
Właściciel mieszkania Hal Smith zo­
stał oskarżony o prowadzenie domu 
gry hazardowej i przyjmowanie nie­
legalnych zakładów.

Przeciw Podwyżce 
Opłat Za 

Elektryczność
Zrzeszenie przedsiębiorców budo­

wlanych z rejonu Chicago zwróciło się 
do Stanowej Komisji Handlowej, gub. 
Thompsona oraz innych przedstawi­
cieli władz z sugestią, by podwyżka 
opalt (w wys. 9.8%) jakiej domaga się 
przedsiębiorstwo Commonwealth 
Edison, została odrzucona.

W liście podpisanym przez prezesa 
tej organizacji, Dom Velo, Zrzeszenie 
stwierdza, iż postulat przyznania 
nowej podwyżki — “ujawnia ze strony 
Commonwealth kompletny brak zain­
teresowania konsumentem”.

Velo wskazuje w swym liście na fakt, 
że kraj przechodzi inflację i recesję 
i zapytuje — “kiedy wreszcie poło­
żymy kres pnącej się ku górze spi­
rali inflacji? Kiedyż wreszcie oświad­
czymy tym gigantom przemysłu, 
dość tego”?

Rzecznik firmy Commonwealth 
Edison, oświadczył: “ Nie wiem dla­
czego przedsiębiorstwa budowlane 
spodziewają się, iż wysokość opłat za 
elektryczność musi pozostać na tym 
samym poziomie, podczas gdy wszys­
tko inne idzie w górę w zastraszają­
cym tempie”.

Policjant Oskarżony 
o Kradzież Tysiąca Dolarów

W ubiegłym tygodniu wielka ława 
przysięgłych pow. Cook postawiła w 
stan oskarżenia policjanta z komisar­
iatu Monroe, zarzucając mu popełnie­
nie kradzieży oraz przekupstwo — w 
powiązaniu z incydentem zaistniałym 
na tle seksualnym w Schiller Park, 
gdzie chodziło o osobę głuchoniemą.

Prokuratorzy Frank DeBoni i Bryan 
Lavine z biura prokuratora stanowego 
oświadczyli, że patrolowy Dennis 
Walker wziął w dniu 17 kwietnia w 
lasku podmiejskim — $ 1000 od czło­
wieka głuchoniemego za popełnienie 
z nim wynaturzonego aktu płciowego. 
Walker liczy lat 38, a głuchoniemy 32.

Prokuratura utrzymuje, że zajście 
to miało podłoże seksualne. Zostało 
ono — podobno — zainicjowane przez 
Walkera, z uwagi na jego zaintereso­
wania homoseksualne.

Ofiara zajścia, mężczyzna, opowie­
dział o tym swej żonie, która również 
jest głuchoniemą. Następnie zdali oni 
na ten temat relację policji.

Głuchoniemy stwierdził wobec władz 
przeprowadzających śledztwo, że 
policjant, który ubrany był wówczas 
po cywilnemu, wydobył broń oraz 
swą odznakę policyjną — już po zakoń­
czeniu incydentu — i oświadczył, że 
głuchoniemy jest aresztowany.

Później już, gdy obaj siedzieli w 
samochodzie głuchoniemiego, poli­
cjant napisał na kartce, iż musi on — 
jeśli nie chce iść do więzienia — złożyć 
kaucję pieniężną.

Wówczas obaj udali się autem do 
położonego na północno-zachodniej 
stronie miasta domu głuchoniemego, 
skąd wziął on książeczkę bankową i 
podjął z banku $1000 gotówką. Sumę 
tę wręczył policjantowi.

Wówczas, jak oświadczył głuchonie­
my, policjant wrzucił do rynsztoku 
kartki, przy pomocy których porozu­
miewał się z nim i stwierdził: “nie 
musisz obecnie przejmować się są­
dem. Ja już to załatwię”.

Po zgłoszeniu zajścia władzom,

De Bartolo Nie Może 
Kupić Drużyny White Sox

Liga właścicieli drużyn baseballo- 
wych odmówiła udzielenia zgody na 
to, aby multimilioner Edward J. De 
Bartolo kupił drużynę chicagoską 
White Sox.

Członkowie egzekutywy wypowie­
dzieli się stosunkiem głosów 8 do 14 
przeciw udzieleniu zgody na kupno 
drużyny przez De Bartolo. Podobno 
będzie się on starał ponownie o uzy­
skanie pozwolenia, ale znawcy wątpią 
w to czy decyzja egzekutywy ulegnie 
jakiejkolwiek zmianie.

Właściciele White Sox będą musieli 
poszukać innego “amatora”, który 
będzie mógł zapłacić ponad 20 mil. 
dolarów

policja podmiejska szeryfa oraz poli­
cja miejska, prowadziły przez trzy dni 
przesłuchania celem ustalenia, czy 
odznaka policyjna jaką Walker poka­
zał głuchoniememu — należała do 
policjanta chicagoskiego.

Prokuratura oświadczyła, iż para 
- małżeńska głuchoniemych przejeż­

dżając w następnych dniach przez 
lasek miejski, zauważyła ponownie 
Walkera. Zanotowała wtedy numer 
licencji jego samochodu. Zdołano go 
następnie rozpoznać na podstawie 
zdjęć policyjnych.

Chcial Zastrzelić 
Dłużnika

W piątek do biura adwokata w 
śródmieściu wszedł mężczyzna, który 
sekretarce powiedział, że ma umó­
wione spotkanie i przeszedł do dal­
szych pomieszczeń. Kiedy spotkał 
szukanego adwokata Raymonda Co­
hen, 38, wyciągnął z torby automa­
tyczny rewolwer kierując go w stronę 
ofiary. Cohen zbiegł do pokoju kon­
ferencyjnego ryglując drzwi, które 
napastnik wyważył.

W porę nadbiegł agent bezpieczeń­
stwa, mający dyżur w budynku, który 
obezwładnił mężczyznę z rewolwerem.

Okazało się, że napastnik, Arthur 
Lockett, 44, mieszkaniec Minnesoty, 
przybył upomnieć się o pieniądze które 
winien mu jest adwokat.

Skok z 34 Piętra
80-letnia Mary Markowitz, 400 E. 

Randolph, będąc w depresji psychicz­
nej wyskoczyła z mieszkania córki 
znajdującego się na 34 piętrze pono­
sząc śmierć na miejscu. Jej zięć po­
wiedział, że teściowa, która miała 
z nimi jechać do Kalifornii, nagle 
zwróciła się do niego ze słowami 
“bardzo mi przykro” poczym wysko­
czyła z balkonu.

Zabity Przez Rabusiów
Siedemnastoletni młodzieniec zo­

stał zamordowany przez rabusiów, 
którzy usiłowali obrabować go na 
stacji kolejki miejskiej przy 79 i Dan 
Ryan. Świadkowie stwierdzają, że 
Dwight Bailey, otrzymał śmiertelny 
strzał w momencie, kiedy próbował 
obronić się przed rabunkiem przez 
czterech bandytów. Policja prowadzi 
poszukiwania za mordercami, którzy 
uciekli z miejsca zbrodni.

Oskarżony o Zgwałcenie 
7-Letnie j Dziewczynki 

Policja aresztowała w sobotę po 
południu pracownika kolejowego, któ­
ry oskarżony jest o zgwałcenie sied­
mioletniej dziewczynki na przedmie­
ściu Niles.

Aresztowano Jamesa A. Kurtzer, 
którego rozpoznała ofiara. Stanie on 
przed sądem w najbliższy piątek.


